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wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o. 
We Lwowie po lO •. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąc 
2 złr. 50 ct.

n v ----- 7” .....................    . . . . akt, | i zir. 3 złr,
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii Szwajcaiyi, Turcyi

i innych państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr [ 8 złr. 3 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasy, w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Lnstów mefrankowanych  nie przyjmuje się. Rękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się

Pocztę w państwie austryackiem 
niemieckiem

na cały rok \ na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 1 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ;  p r z y j m u j ą :

Admimstraoya -CZASU w Krakowie i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księ­
garnia o. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Kynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsoa wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie! 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę Drivi- 
muja: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu wyłącznie p Adam. 
10j  bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Berlinie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No^
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko prenumeratę pp. H. Gold­
schmidt & C.), w Frankfurcie n. m. G. L. Daube & Co. ł%' Warszawie przyjmuję ogło­

szenia pp. Reformat i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

K raków  15 października.

Z okoliczności, iż gabinet węgierski od- 
razu zażądał od Sejmu pięjio-miesięeznego 
prowizoryum budżetowego, wysnuwają wnio­
sek, że, naśladując przykład prezesa gabinetu 
austryackiego, hr. Szapary zamierza rozwiązać 
niebawem Izbę poselską i przyspieszyć o kilka 
miesięcy termin przypadających na rok przy­
szły ogólnych wyborów. Może domysły te nie 
8$ uzasadnione. Sama bowiem zapowiedź opo- 
zycyi, że w rozprawach nad budżetem ponowi 
obstrukcyę, która dopisała w kwestyi reformy 
administracyi, mogła skłonić rząd węgierski 
do zażądania tak długiego prowizoryum. To 
jednak pewna, że już teraz w Węgrzech bar­
dzo dobitnie zaznaczają się przygotowania do 
przyszłych wyborów.

Wstęp do nich stanowiła wrześniowa mowa 
hr. Apponyi’ego w Jaszberenach. Po ustąpie­
niu Kolomana Tiszy dość powszechnie prze­
widywano, że „umiarkowana" opozycya złą­
czy się ze stronnictwem rządowem, a hr. 
Apponyi wstąpi do gabinetu. Oczywiście, na 
opinię publiczni oddziaływały wspomnienia 
z roku 1875. Wtedy na Nowy Rok przy- 
wódzca ówczesnej lewicy Tisza, wygłosił mo­
wę, w której przystawał na ugodę austrya- 
cko-węgierska z r. 1867 ; w kilka dni potem 
stronnictwo jego złączyło się ze stronnictwem 
Deaka, a Tisza wstąpił jako minister spraw 
wewnętrznych do gabinetu, którego w kilka 
miesięcy potem został prezesem. Precedens 
był zatem gotowy. W dziejach jednak nic 
dokładnie się nie powtarza. Polityczna sy- 
tuacya od roku 1875 znacznie się zmieniła 
w Węgrzech. Hr. Apponyi i tak w zasadzie 
uznaje ugodę z r. 1867, chociaż w praktyce, 
mianowicie co się tyczy spraw wojskowych, 
często grzeszy przeciwko jej duchowi; licząca 
tylko 30 członków opozycya umiarkowana nie 
jest stronnictwem tak ważnem, jakiem przed 
r. 1875 była lewica Tiszy, a zatem też stron­
nictwu rzędowemu nie zależy tyle na pozy­
skaniu hr. Apponyi’ego, ile deakistom zale­
żało na pozyskaniu Tiszy. Jeżeli więc po 
ustąpieniu Tiszy, w kołach opozycyi umiar­
kowanej istotnie była skłonność do fuzyi, 
to po drugiej stronie nie napotykała wcale 
na równe uczucia, zwłaszcza, że ani hr. Sza­
pary, ani młodzi i ambitni koledzy jego, jak 
Szilagyi, Wekerle i Barosz nie mieli i nie 
maję wcale ochoty ułatwić hr. Apponyi’emu 
drogi do władzy. Najmniej skł nnym do tego 
okazuje się dawny kolega w klubie opozycyi 
umiarkowanej i przyjaciel hr. Apponyi’ego, 
dzisiejszy minister sprawiedliwości Szilagyi. 
Zadziwiać to nie może, bo już w sławnym 
traktacie Cicerona o przyjaźni, znajdujemy 
niestety nader trafną uwagę: „ubi istum in- 
venias, qui honorem am id anteponat suo?'x

Dość, że zapowiadana fuzya opozycyi umiar­
kowanej ze stronnictwem rządowem nie przy­
szła do skutku. W głośnej kwestyi metryk 
hr. Apponyi, aby sprawić przykrość rzędowi, 
b rdziej, niż na to pozwalały katolickie i 
konserwatywne zasady, zbliżył się do skraj­
nej lewicy, przemawiajęc za obowięzkowem 
zaprowadzeniem ślubu cywilnego. Natomiast 
w kwestyi upaństwowienia administracyi, no­
lens volens musiał wspierać akcyę rzędu, po­
nieważ od poczętku swego parlamentarnego

zawodu zbyt często i stanowczo obstawał przy 
tej reformie, aby był mógł oświadczyć się 
przeciwko niej jedynie dlatego, że ję zapro­
ponował hr. Szapary. Ale skoro rzęd wsku­
tek obstrukcyi skrajnej lewicy widział się 
zmuszonym cofnęć projekt upaństwowienia 
administracyi i zadowolnić się samem teore- 
tycznem oświadczeniem Izby za tę reformę, 
hr. Apponyi natychmiast skorzystał z tej spo­
sobności, aby powrócić na stanowisko skraj­
nie opozycyjne. Według wszelkich zasad lo­
giki należało przypuszczać, że hr. Apponyi, 
skoro istotnie pragnie upaństwowienia admi­
nistracyi i uznaje konieczność tej reformy, 
zwróci się przeciwko tym, którzy tę reformę 
udaremnili, t. j. przeciwko skrajnej lewicy 
Tymczasem hr. Apponyi oburzył się na hr 
Szaparego, który wytrwale bronił reformy, a 
zbliżył się do tych, którzy ję zwichnęli. Po­
zwala to powtórzyć znany aforyzm Hamleta 
w nieco odmiennem brzmieniu: „wydarzaję 
się w polityce rzeczy, do których niepodobna 
zastosować zasad logiki."

Będź jak będź, wymieniona mowa hr. Appo 
nyi’ego w Jaszberenach bardzo wyraźnie za­
znaczyła stanowczę, nawet namiętnę opozycyę 
przeciwko gabinetowi hr. Szaparego i goto­
wość zbliżenia się do skrajnej lewicy. W pier­
wszym względzie wyjawiła ona bardzo żywę 
niechęć osobistę. Bo hr. Apponyi nawet wy­
chwalał tak namiętnie zaczepianego dawniej 
l is z ę , byle tylko dotknęć jego następcę. Że 
jo drugiej stronie oddziaływa podobna nie­

chęć osobista, wykazała to odpowiedź hr. Sza 
Jarego z 4 października, w której prezes ga 
oinetu z niezwykłę energię, nawet z pewną 

oratorską werwę, wykazywał niekonsekwen- 
cye, jakich się hr. Apponyi dopuszczał w cię- 
;u lat 20, i wyłęcznie negacyjnę działalność 
ego karcił z takę żółcię i takiem rozdra­

żnieniem, że trzeba wnosić, iż może w hr. 
Apponyi’m widzi niebezpiecznego rywala, ale 
iadną miarę nie uznaje w nim możliwego 
colegi w gabinecie. Te dwie mowy na zawsze 

usunęły ewentualność koalicyi Szaparego i 
Apponyi’ego.

Nie ulega też wcale wętpliwości, że hr 
jipponyi w przyszłych wyborach występi so- 
idarnie ze skrajnę lewicę. Zdaje się nawet, 

że istniał plan zupełnego zlania tych stron­
nictw pod nowym tytułem „stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego." Na poczętku paździer­
nika bowiem w Megyesfalva, siedmiogrodzkim 
majętku hr. Lazara, odbyła się konferencya 
trzywódców opozycyi umiarkowanej i różnych 

Siedmiogrodzian, którzy oskarżają rzęd o zby 
nią pobłażliwość dla Niemców i Rumunów. 
!fa tej konferencyi uchwalono obstawać przy 

ugodzie z r. 1867, ale domagać się różnych 
niezgodnych z nię ustępstw w sprawach woj­
skowych; w sprawie kościelnej żądać wpro­
wadzenia obowiązkowych ślubów cywilnych, 
eżeli nie znajdzie się inny sposób usunięcia 
;rudności, powstałych ze sporzędzania metryk 
dzieci małżeństw mięszanych i t. d. Nie sę 
dzimy, aby się hr. Apponyi'emu udało na 
mocy programu, który będź co będź uznaje 
ugodę au8tryacko-węgierskę z r. 1867, sku- 
)ić około siebie skrajnę lewicę, która ję za- 
adniczo odrzuca, domagajęc się unii osobi- 
tej, czyli zupełnego oderwania Węgier od 

Austryi. Tern mniej to się uda, że dotęd

w Izbie skrajna lewica posiada 90 manda 
tów, a opozycya umiarkowana tylko 30. Na­
tomiast niezawodnie oba te stronnictwa opo­
zycyjne wspierać się będę w przyszłych wy­
borach. Aby, jak donoszę z Pesztu, zamie­
rzały we wszystkich okręgach na podstawie 
kompromisu zaproponować kandydatów, nie 
jest rzeczę prawdopodobcę, bo kandydatura 
w Węgrzech wymaga bardzo znacznych ko­
sztów, a jest kilkadziesiąt okręgów, w któ 
rych z góry wszelka kandydatura, nie popie­
rana przez rzęd, jest niemożliwę. Sę to mia­
nowicie okręgi mięszane. Jednak oczywiście 
liczba posłów opozycyjnych znacznie wzro 
śnie, jeżeli nigdzie nie będę przeciwko sobie 
walczyli kandydaci opozycyi umiarkowanej i 
skrajnej lewicy, jak się to działo dotęd, lecz 
przeciwnie wszędzie oba stronnictwa głosować 
będę na tego samego kandydata. Przyszłe 
wybory zatem odbędę się w warunkach mnie, 
korzystnych dla rzędu węgierskiego, jak da 
wniejsze.

Tymczasem, głównie w Peszcie, mnożę się 
objawy zupełnie anormalnego rozdrażnienia, 
pewnej, aby się tak wyrazić, psychozy ludo­
wej, trudnej do pojęcia, gdy rozważymy na­
der pomyślne położenie, w jakiem znajduje 
się naród madziarski. Do rzędu takich fatal­
nych objawów należy istna mania nieustan 
nego poruszania tak zwanych kwestyj woj­
skowych, której nie zdołał nawet uleczyć zna­
ny czytelnikom naszym okólnik ministra woj­
ny jen. Bauera; należy dalej fakt, że tak 
drobna sprawka, jak odbudowanie dawnego 
teatru niemieckiego, który w Peszcie właści­
wie tworzy tylko cień, aby tern dobitniej u- 
wydatnić wspaniałe teatra madziarskie, a ze 
względu na licznych tnrystów niemieckich i 
innych, którzy nie rozumieję języka madziar­
skiego, jest towarzyskę potrzebę, nawet ko- 
niecznościę —  zdołała wywołać najnamiętniej­
sze dyskusye; niemniej fakt, że pod wzglę­
dem pedagogicznym całkiem uzasadniony na­
kaz dyrektora gimnazyalnego, który fatalnym 
przypadkiem nazywa się Luttrem, ale zape­
wne jest szczerym Madziarem, aby studenci 
nie brali udziału w demonstracyach na cześć 
męczenników aradskich, stał się wielkę kwe- 
styę polityczną. Więcej jeszcze o dziwnem 
rozdrażnieniu i naprężeniu świadczy okolicz­
ność, że tak popularny niedawno minister 
Barosz, jedynie dlatego, że zabronił sprzedaży 
na stacyach kolei państwowych dziennika 
Magyar Ilir la p , systematycznie podkopuję- 
cego karność w kołach urzędników kolejo­
wych, nagle stał się przedmiotem wrogich 
demonstracyj studentów, podżeganych, jak za­
wsze, przez posłów skrajnej lewicy. Do rzędu 
tych i tym podobnych objawów ujemnych na­
leży także burza, którę na onegdajszem po­
siedzeniu sejmowem zdołali wywołać posłowie 
skrajnej lewicy z powodu, że nie otrzymali 
mandatów do delegacyi węgierskiej, której 
prawomocność zasadniczo neguję!

Słowem, dla szczerych przyjaciół narodu 
madziarskiego i przyjaciół autonomii Korony 
św. Szczepana, ta dziwna, niedajęca się w nor­
malny sposób wytłumaczyć i dlatego obudza- 
jęca podejrzenie obcej agitacyi nerwowość, ta 
niegodna poważnego narodu tromtadracya i 
przewaga bohaterów ulicznych, stanowi jedno 
z najprzykrzejszych zjawisk tegoczesnych.

„Nie mogę w tern dopatrzyć się trafnej poli­
tyki narodowej, gdy nieustannie i we wszyst- 
kiem podniecaną bywa niezgoda i spór, gd;r 
się podkopuje wszelką powagę i ciągłemi 
dyskusyami prawnopolitycznemi dyskredytuje 
parlament. Jedyną zdrową narodową polityką 
jest: starać się o polityczne i materyalne 
wzmocnienie kraju, o rozszerzenie kultury i 
zaznaczenie jedności, siły i zdolności do roz­
woju tego kraju. Tylko na tej drodze Węgry 
zachowają wpływ swój i powagę." Te słowa 
hr. Szaparego, wypowiedziane 4 października, 
powinny przemówić do przekonania wszyst­
kich rozumnych ludzi i patryotów wągier 
8kieh.

Podajemy poniżej odpis rozporządzenia naczel 
nika powiatu zamojskiego, wydanego do wszy­
stkich rzymsko-katolickich proboszczów tego po- 
wiata, w myśl którego nie wolno księdza zbierać 
dziatwy do kościoła, ani w cela nauczania mo­
dlitw lab katechizmu, nawet przed spowiedzią. 
Jestto wymowny wyraz tolerancyi rosyjskiej, któri, 
tak lubi chełpić się prasa rosyjska, jak to jeszcze 
niedawno uczynił Wileńskij Wiestnik w polemice 
z naszym dziennikiem. Dla nas zresztą dokument 
powyższy nie jest nowością, ponieważ od lat stu 
z górą patrzymy na objawy i skutki tej samoro­
dnej rosyjskiej tolerancyi. Dobrze jednak byłoby, 
aby dokument ten dostał się do dzienników fran­
cuskich i przekonał ludzi dobrej wiary, że Rosya, 
aczkolwiek reprezentowana w Paryżu przez posła 
wyznania katolick:ego, u siebie w domu może 
rrześladowić i rzeczywiście prześladuje Kościół, 
trępując go w wypełnianiu najpierwszych i naj­
ważniejszych obowiązków.

Cyrkularz naczelnika powiatu zamojskiego pod 
. 159 brzmi:

Do proboszczów powiatów rzymsko-katolickich 
w powiecie zamojskim.

L. 12097. 16 października 1890 r. Oddział po- 
icyjny.

P. naczelnik gubernii lubelskiej, rozporządze­
niem z dnia 28 września do 1. 5784, podał do 
wiadomości, iż wskutek raportu, przesłanego jego 
ekscelen'yi jenerał-gubernatorowi warszawskiemu 
o tem, że jeden z proboszczów parafii rzymsko­
katolickiej, w powiecie pieczy mej powierzonym, 
zbiera dzieci do kościoła, celem nauczania mo­
dlitw i przygotowywania do Bpowiedzi, otrzymał 
wyjaśnienie treści następującej:

Jego Ekscelencya, upatrując w czynnościach 
rzeczonego księdza naruszenie okólnikowych roz- 
rorządzeó byłych jenerał-gubernatorów: z dnia 3 
sierpnia 1876 r. L. 1.343, z dnia 26 kwietnia 1883 
r. L. 523, na podstawie których duchowieństwu 
rzymsko-katolickiemu pod żadnym względem lub 
pozorem nie pozwala się zbierać dzieci dla nau­
czania modlitw lub katechizmu, postanowił nało­
żyć na księdza, za wyż wymienione przestępstwo 
grzywnę w wysokości 50 rubli.

Podając wyżej wymieniony wypadek do wiado­
mości, mam zaszczyt prosić proboszczów rzymsko- 

atolickich, aby w przyszłości nie zbierali dzieci 
do kościoła, celem nauczania czegośkolwiekbądź, 
nie wyjmując nauki religii, i ostrzedz zawczasu, że 
wszelkie zbieranie dzieci w celu wymienionym 
jociągnie za sobą surową odpowiedzialność ze 
strony winnych.

Z rozporządzenia naczelnika Sukotina.
Za naczelnika powiatu pomocnik: 

(podpisano) Hryniewicz. 
(Naczelnik kancelaryi: podpis nieczytelny).

Przegląd polityczny.
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej przed­

stawi przewodniczący komisyi budżetowej dep. 
’lener wnioski w sprawie skrócenia dyskusyi bu-

Listy z podróży
przez H enryka Sienkiewicza.

IX.

(Ciąg dalszy).

Po południu tegoż samego dnia, ojciec Ruby 
zaprowadził nas z polecenia przełożonego do mgra 
de Courmont, wikaryusza apostolskiego Zangwe- 
baru. Mieszka on w drugiej misyi położonej w środ­
ku m iasta, w owej podobnej do labiryntu dziel­
nicy indyjskiej, którą już opisywałem w poprze­
dnich listach. Ta misya, znacznie obszerniejsza, 
założona została, o ile mi wiadomo, około 1860 r. 
Ma ona więcej wychowaóców, między innymi 
wielu zanzibarytów, którzy wzrośli pod jej opieką, 
potem wyszli z niej i pozakładali w mieście chrze- 
ściańskie rodziny. Ci stanowią teraz parafię, która 
powiększa się z każdym rokiem. Kościół tutejszy 
jest głównym, i nie licząc dwóch kapliczek, je­
dynym kościołem katolickim w Zanzibarze. Co 
niedziela, świątynię zapełnia owczarnia o wszel­
kich barwach skóry. Przychodzą tu biali, nawet 
innowiercy, Indyanie Goaneze, Indyanki o cerze 
złotej, upowite w białe muśliny i złotogłów; mal- 
gasu czyli wychodźcy z Madagaskaru o cerze bru­
natnej, zanzibaryci i negrowie zupełnie czarni. 
Prócz mszy, całe nabożeństwo odprawia się w ję ­
zyku ki-suahili. Kazania bywają podwójne: ki- 
suahili i angielskie.

Brunatni i czarni, tak mężczyźni, jak i kobiety 
modlą się na książkach. Kto wychodzi z misyi, 
ten umie czytać; książki do nabożeństwa drukuje 
także misya, która posiada własną prasę i uzdol­
nionych czarnych zecerów. Do innych zasług mi 
syi policzyć należy i tę , że dźwięczny i bogaty 
język ki-suahili uczyniła piśmiennym. Istnieje kil 
ka jego metod i gramatyk, napisanych przez mi 
syonarzy, a za mego pobytu w Zanzibarze, uczony 
ojciec Le Roy kończył właśnie drukować pod 
kierunkiem mgra de Courmont wielki słownik ki- 
suahili — francuski. Wydawnictwo to, musiało 
już wyjść do tej pory.

Msgr de Courmont pochodzi ze starej szlache­
ckiej rodziny francuskiej. Jest to człowiek w sile 
wieku, o twarzy wytwornej, na której wszelako 
klimat wycisnął już swoje piętno. Przyjął on nas 
bardzo uprzejmie, i dowiedziawszy się, iż zamie­
rzamy uczynić wyprawę w głąb lądu, przyrzekł 
natychmiast pomoc wielkiej misyi w Bagamoyo. 
Wówczas też usłyszałem po raz pierwszy o bra­
cie Oskarze z Bagamoyo. Msgr de Courmont za 
pewnił nas, że brat Oskar urządzi nam całą ka­
rawanę i wszystko co potrzeba, jak tylko wróci 
z Mombasa, dokąd w sprawach misyi był wy­
słany. Mnie, którym wiedział już o olbrzymich 
trudnościach, z jakiemi ma się do czynienia przy 
urządzaniu karawany, zdziwiło nieco to, że msgr 
mówi o tej sprawie, jak o rzeczy błachej i ła­
twej, począłem się więc z pewnym niepokojem 
wypytywać, czy istotnie brat Oskar będzie mógł 
sobie dać z tem radę. Zauważyłem jednak, że 
moje wątpliwości wywołały tylko uśmiech, szcze­
gólniej zaś wstąpiła we mnie otucha, gdy ojciec 
Le Roy zawołał wesoło: „Brat Oskar! Ależ on

przez całe życie nic innego nie robi!" — Jakoż 
z dalszej rozmowy pokazało się, że sam Sewa- 
Hadżi jest, pod względem przygotowywania ka­
rawan, tylko niedoświadczonym mydłkiem w po­
równaniu z bratem Oskarem. Rozrzucone w głębi 
lądu, a zostające pod bezpośrednią władzą msgra 
de Courmont misye, potrzebują, by im od czasu 
do czasu przesyłano zapasy, oraz tkaniny i perły, 
za pomocą których wykupują dzieci z niewoli i 
nabywają żywność. Towary te muszą być wysy­
łane za pomocą karawan, które czasem miesią­
cami całemi muszą iść na miejsce przeznaczenia. 
Otóż urządzaniem ich zajmuje się „frćre Oscar," 
ni mniej ni więcej tylko od lat dwudziestu sie­
dmiu. Wysyła on je do Mrogoro, do Mandery, do 
Longa, do Mhonda, do Tunungo i do innych mi- 
syj, których nazwisk nie pam:ętam, leżących bądź 
to bardziej na północ w okolicach Mombassy, 
bądź bardziej w głębi, ku Wielkim jeziorom. Cza­
sem sam staje na czele tych wypraw, czasem po­
wierza je doświadczonym przewodnikom. On także 
urządza karawany dla msgra de Courmont, gdy 
ten w towarzystwie ojca Le Roy wybiera się na 
objazdy swej dyecezyi, mówiąc nawiasem jednej 
Z'największych na świecie— lub na wyszukiwa­
nie wśród dziczy nowych miejsc, podatnych do 
założenia misyi. — Imię brata Oskara głośne też 
jest głęboko w Afryce, nikt nie zna tak dobrze 
murzynów, nikt z wyjątkiem ojca Stefana, prze­
łożonego z Bagamoyo, nie mówi tyloma narze­
czami murzyńskiemi, nikt niema takiego doświad 
czenia i takiej wprawy w postępowaniu z czar­
nymi ; nikt nie umie ich tak sobie jednać, rozwe­
selać i zyskiwać ich przywiązania.

Oczywiście, że wobec tego msgr de Courmont

i ojciec Le Roy, mieli prawo uśmiechać się, sły­
sząc moje powątpiewania, czy brat Oskar da so­
bie rady i potrafi złożyć dla nas karawanę. Co 
do mnie wpadłem w wyśmienity humor, albowiem 
nie potrzebowałem się już obawiać, że będę złu- 
piony przez Sewę Hadżi i nabrałem pewności, że 
naprawdę pójdę w głąb stałego lądu. Znaleźliśmy 
też w księdzu Le Roy doskonałego doradcę. Po 
kazało się, że zna on Afrykę nietylko jako mi- 
syonarz, ale jako myśliwy i uczony geograf. — 
W kilka dni później uczynił dla mnie mapkę, 
którą zachowuję jako pamiątkę. Rzeki, góry, wzgó­
rza , większe osady murzyńskie i misye są w niej 
wskazane szczegółowo, a wyraz gibier rozsiany 
gęsto i podkreślony w różnych miejscach koloro­
wym ołówkiem, wskazuje, gdzie można znaleść 
najlepsze polowania. Widywaliśmy się potem dość 
często, bo albo my przychodziliśmy do misyi po 
informacye, albo ksiądz Le Roy przynosił nam 
wiadomości o księdzu Oskarze — i była to dla 
nas jedna z najmilszych znajomości, jakie uczy­
niliśmy w tej podróży. Wyobraźcie sobie człowie­
ka młodego, żywego jak iskra, który, gdy wy­
chodzi nawet na przechadzkę po Mnasimoi, to nie 
idzie, ale pędzi, jakby chodziło o jakąś niecier 
piącą zwłoki sprawę, który załatwia codzień ty­
siące ozynności, naucza, odprawia nabożeństwo, 
drukuje słownik, rozpisuje listy i który przytem 
odznacza się zarazem wysokiem wykształceniem 
i prawie dziecinną wesołością. Nie śmiejącego się 
księdza Le Roy widziałem tylko na ambonie i 
przy mszy, ale nawet i wówczas twarz jego zo­
staje zupełnie jasna. Febra wypisała mu na czole 
adsum — ale w jego wesołości niema nie gorą­
czkowego. Jego śmiech jest wylewaniem się na-j

dżetowej. Tylko Młodoczesi zajmą wobec tych 
wniosków opozycyjne stanowisko. Właściwa dys- 
kusya budżetowa ma się rozpocząć we czwartek 
d. 22go i zagajoną zostanie dyskusyą jeneralną, 
która jednak zakończy się na jednem posiedzeniu, 
gdyż trzy wielkie kluby parlamentarne zgodziły 
się na to, aby dopiero przy ustawie finansowej 
brać udział w dyskusyi jeneralnej. W pierwszej 
dyskusyi jeneralnej przemawiać tedy będą zape­
wne tylko Młodoczesi i antisemici.

Cała prasa europejska nadzwyczaj żywo zaj­
muje się zjazdem w Medyolanie, zgadzając się 
przeważnie na to, że znaczenie jego dla sprawy 
pokoju może być tylko dodatnie. Niektóre dzien­
niki , między tymi kilka francuskich, Gaulois na- 
przykład, wierzą wersyi londyńskiej, która, jak 
mieliśmy sposobność wczoraj wykazać, wydaje 
nam się dosyć nieprawdopodobną. Gaulois dodaje, 
że hr. Menabrea urzędowo zawiadomił gabinet 
francuski o tem, iż Rudini przedłoży Giersowi 
tekst zobowiązań Włoch względem trój przymierza 
i że fakt ten wpłynie bardzo uspokajająco na o- 
pinię publiczną we Francyi; wskutek tego rząd 
niezawodnie, jak sądzi Gaulois, wyszle do Pa­
lermo francuską eskadrę, żeby uroczyście powi­
tała króla łlumberta — będzie to oznaka zupeł­
nie pokojowych i przyjaznych stosunków. Journal 
des Dibais bardzo przezornie mniema, że dziś 
jeszcze zawcześnie na to, żeby jakiekolwiek wy­
rażać zdanie o znaczeniu zjazdu; konfereneye je­
dnak trwały tak krótko, że p. Giers niewiele 
mógł otrzymać poufnych informacyj. Medyolański 
Corriere della sera pisze: „Państwa sprzymierzo­
ne z Włochami wiedzą, że dom sabaudzki umie 
dotrzymywać wierności sojuszom. — O zjeżdzie, 
ttóry dzisiaj odbył się w Monza, wiedziano prze­
cie już od kilku tygodni na dworach w Berli­
nie i w Wiedniu; zjazd ten dowodzi zresztą tyl- 
io tego, że w Petersburgu nabrano przekonania, 
iż państwa trójprzymierza ożywione są wyłącznie 
jedynem życzeniem: zachowania ludom Europy 
>okoju.“ Secolo nie umie wyjaśnić przedmiotu na­
rad obu ministrów, sądzi jednak, że zarówno jak 
i dawne uroczystości kronsztadzkie tak i świeże 
nicejskie w połączeniu z onegdajszym zjazdem, 
europejskiej polityce nadają pieczęć pokoju. Opi- 
nione jest zdania, że nie należy zbyt wielkiej 
wagi przykładać do całego spotkania; w każdym 
razie świadczy ono, że serdeczne stosunki, odda- 
wna istniejące pomiędzy carem a domem sabaudz­
kim, w niczem są niezamącone i że car ożywiony 

jest wobec Włoch i ich sprzymierzeńców jak naj- 
>ardziej pokojowemi uczuciami. Zbliżenie, jakie 
się dokonało pomiędzy Rosyą a Francyą, żadnej — 
j( z tego się wypada najbardziej cieszyć — nie 
wywołało zmiany w owych uczuciach, lecz owszem 
irzeciwnie nakłoniło Francyę do porzucenia swo­
ich planów i zamiarów i do wprowadzenia wła­
snej polityki na spokojniejsze tory. — Bardzo po­
dejrzliwie patrzą na konfereneye z p. Giersem 
Hamburger Nachrichłen\ widzą one w nich próbę 
rozsadzenia trójprzymierza i wyrażają obawę, że 
usiłowania te trafiają na grunt niezupełnie nie- 
)rzygotowany.

Korespondent rzymski N. fr . Presse opowiada, 
że informował się we wpływowych kołach wło­
skich, gdzie go zapewniono, iż obaj ministrowie 
co najwyżej dotknęli tylko spraw ekonomiczno- 
oolitycznych, a i to nawet bardzo pobieżnie, oraz 

iż jedyną konsekwencyą spotkania może być 
stwierdzenie przyjaznych i pokojowych usposobień 
cara dla Włoch, a zatem i dla państw z niemi 
sprzymierzonych. Na zapytanie, czy zjazd medyo- 
ański rzeczywiście nie będzie miał konkretniej­

szych dla polityki europejskiej skutków, dano ko­
respondentowi po namyśle następującą odpowiedź:
„Jakichże jeszcze skutków więcej ? Czyż sam fakt, 
uwidoczniający pokojowe usposobienie cara rosyj­
skiego, nie jest dostatecznie ważny i znaczący?" 
Jwie jeszcze wersye podają z jednej strony Times, 

z drugiej Nowoje Wremia. Według Timesa, przed­
miotem narad ministrów są ostatnie zajścia w Pan­
teonie i ich przykre dla Francyi, a zatem i po- 
iirednio dla Rosyi skutki; Nowoje Wremia zaś 
utrzymuje, że p. Giers ma na celu zbadanie kwe­
styi, jakby się zachowały Włochy, w razie zawi- 
tłań na półwyspie bałkańskim, odnośnie do spra-

zewnątrz radości i pogody człowieka przeświad­
czonego , że obrał najlepszą cząstkę. Ciekawy typ 
psychiczny nawet dla tych, którzy nie mogą iść 
i nie pójdą podobną drogą.

Jest to przytem jeszcze i niepospolity talent pi­
sarski. Gdym po powrocie ze stałego lądu choro­
wał na febrę, ksiądz Le Roy przyniósł mi swój 
opis podróży, jaką wraz z Monsignorem odbyli 
w górę rzeki Tani, wśród dziczy zupełnie nieo- 
cbajnej, w tym celu, aby upatrzyć miejsce na mi- 
syę. Otóż podróży pisanej tak barwnie, dającej 
czytelnikowi tak wypukły obraz kraju i ludzi, nie 
czytałem dawno, choć czytam mniej więcej wszyst­
ko , co się pisze o krajach mało znanych. Kraj­
obrazy były robione tak , jakby je kreślił Loti, 
tylko bez maniery Lotiego i bez jego monotonii, 
miejscami bowiem w opisie widoków i ludzi try­
skał prawdziwy humor. Pomyślałem wówczas, ile 
ten ksiądz ma farb na palecie, a zarazem jak so­
bie mało z tego robi.

Żałowaliśmy tylko z towarzyszem, żeśmy nie 
trafili na chwilę objazdu dyecezyalnego msgra de 
Courmont, bo w takim razie byłaby i karawana 
gotowa i towarzysze wyborni. Ktoby zaś przy­
puszczał, że takie objazdy nie sięgają daleko, 
tenby się grubo mylił. Sięgają one czasem do 
krain zgoła jeszcze niezwiedzanych, a docierają 
często dalej, niż rozmaici znani podróżnicy, któ­
rzy potem piszą książki o swych wyprawach i zy­
skują sławę nieustraszonych badaczy.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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wy bułgarskiej lub dardanelskiej. Według 
du rosyjskiego dzieunika, odnośne oświadczenia 
Rudiniego powinny były wypaść zupełnie 
syi zadowalniająco. na ka-1 dostawę druków uchwaliła sekcya przedstawić Radziedzieży, tę młodzież całą duszą ukochał

ską
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berlińskie utrzymają z zupełną pewnością, iż od I ś c i  t a b u l a r n e j  p r y w a t n e j .  
wiedziny cara w Berlinie niezawodnie przyjdą d w  . - j  nn 'łT7n”r'
skutku, i podają nawet dokładniejsze szczegóły 
Według ich informacyj, car przybędzie do stolicy 
Niemiec d. 23 b. m., zamieszka w pałacu amba

słym. Szczytna jego działalność jako opiekuna wojskowe do dnia 1 marca 1892 r. pod pewnemi
. ’ • * --------*u:“  :-~1 -— —  — *----- : **«-1warunkami.

S e k c y a  s z k o l n a  odbyła wczoraj posiedzenie 
I pod przewodnictwem prof. Dra Zol la;  uchwaliła za-

j t - j     r — _o ■ . n. . 1 rezerwować 2 parcele na Maślakówce pod budowę
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nicznvch Esarcn. W ich miejsce wstąpią do mini | s o w s k i m  n i e m a  w c a l e  w ł a ś c i c i e l i  t a b u-j lektury prywatnej uczniów przy egzaminiefloj | panamenmrnego^zycia g p p domośei sprawozdanie o ostatnich pracach biura, jaknicznych Esarcu. W ich miejsce wstąpią 
8teryum burmistrz bukareszteński Pachę Protopo l l a r n y c h  ż y d ó w .l l u ; wu rzałości. Widzimy przeto, że rozporządzenie tojzaborem pruskim.

Jeśii się jednak weźmie na uwagę stosunek I nie wprowadza jeszcze gruntownej, radykalnej
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Ale nietylko słowem walczył zmarły biskup poi-1 spis ludności i połączone z niem uzupełnienia co do
on czy-1 wyjaśnień o osobach, przynależnych do Krakowa, a

zajętego przez prywatną 
Ibularną n a l e ż y  do ż y d ó w :

S ta ty s tyk a  w łasnośc i tabu larnej w Galioyi.
IV. Iunn9«/ • UrnflTkim 99-91 •/. Sanockim 97-38',/-.l uczniowie znaltżli w niei szczere zamiłowanie i |c e  kulturnej w Prusach, które obok innych dzieł|maja, który na krótki czas będzie od jutra wysta

L w ó w  14 października.
(X )  obrębie prywatnej własności tabularnej 

wyróżnia prof. Piłat w dalszym ciągu swej 
dobra fidei-komisowe, czyli ordynackie. W 
Polsce znajdują się aż do ostatniego rozbioru
ry ordynacye wymienione w Voluminachlegum: I c ej n i z p  ° ‘ ° w a J r y w * lu ej w “ “ łUU8‘;i * ' I młode" urny-1 Ze “wzruszeniem wszyscy wysłuchali wymownych | mometrze elektrycznym; 3) Łużne notatki naukowe
ordynacya Zamoyskich, jw^jwdstawie jb f  siTvi ńrnhnhvo.7. i Brody, |s ły  ZerwanieP ze s k i a ł y m ,  dla - J o d ^  oku dof  wypadek. Na dworcu kolei

' lywał wczoraj wagony nadkonduktor 
Adam Ackermann, pełniący służbę

Z T ow arzystw a przyrodników. Posiedzenie kra-
/sw eP ńracy I takich *w "których poTa^O^J'obszaru prywatnejTcźenie się martwych form, ale o wniknięcie w ży-1 nem pasmem pracy i poświęceń dla Kościoła i na I kowskiego Koła Towarzystwa przyrodników odbędzie
e W dawnei własności tabularnej n a l e ż y  do ż y d ó w ;  mię wego ducha i treść starych klasyków; me chodzi długie czasy pozostanie dla nas niedoścignionym się w sobotę 17 b.m.  o godz. 5 w sali fizyki (Co«e
L hiorn S ?  dzv tymi oowiatami z a ś  dwa ,  w k t ó r y c h  wi ę -  o pedantyczne nadnżywanie lektury, ale o rozumne, wzorem i przykładem, który nam należy starać gm m  pnysicum). Porządek dzienny l) M Racibor-
rozbioru czte day.tymi powiatami zaS a- J J  k l o r y c n  wi j  . « jej w; zy8kanie> które może bardzo się naśladować. ski: Rośliny i mrówki; 2) prr.f. Witkowski: O ter-
t mach legum: | c e j  n i ż  p o ł o w a  p r y w a t  ej w |P 5  6 __ I 7 a urnnavAniAtn wa^uflou w^ałn^hali wvmownvohl mometrze elektrycznym: 3̂  Łużne notatki nauk
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weszła w obręb części Rzeczypospolitej, zajętych 
przez Austryę, a
Zamoyski z największą częścią dóbr ordynackich skiego^ 
przyłączony został do Królestwa Polskiego, pozo-1 O g ó ł e m  w c a ł y m  k r a j u  j e s t  4493 
stały w obrębie Galicyi tylko 2 majątki tabularne p u b l i c z n y c h ,  a 4,265 p r y w a t n y c h )  w ł a  
należące do ordynacyi Zamoyskich: Koziarnie I^ci c i e l i  t a b u l a r n y c h ,  z t y c h  557 ż y d ó w . |  
w pow. niziańskim i Piskorowice w pow. jaroslaw-lZ y d z  i s t a n o w i ą  t e d y  12 390/0 w s z y s t k i c h  
skim. Obecnie istnieje w Galicyi prócz ordynacyi I w ł a ś c i  c i e l i  t a b u l a r

obchodzie i zaprosił ich do współudziału w ju-1 stale na linii Kraków-Bonarka. Równocześnie odby 
trzejszej uroczystości spuszczenia zwłok do grobu. I wały się na torze manipulacye z pługiem kolejowym,

/ n  * n __________? »7. , ‘ \  I n / ł  \ r  ł n n  n m ł i n i t / ł ó a l  nnr>Anłi.n n i a n A  A a l r a r m o n n o  LT +A,

E k spo rtacya  zwłok ś. p. X. biskupa 
Janiszewskiego.

Zamoyskieh 10 fiieikomisów, tj. hr. Mieroszow- 
skicb, hr. Potockich, ks. Lubomirskich, hr. Bor­
kowskich, hr. Baworowskich, hr. Gołuchowskich, 
hr. Siemieńskich Lewickich, Czarkowskich i hr. 
Stadionów. Najrozleglejszą z ordynacyj jest ordy­
nacya hr. Potockich (Łańcucka), obejmująca prze­
szło 14 000 morgów.

Wszystkie ordynacye obejmują 89 ciał tabular­
nych z obszarem 68.466 morgów 454 sążni Q .

n y c h ,  a 1306%  P r y*
w a t n y c h  w ł a ś c i c i e l i  t a b u l a r n y c h

(Dzień. Poznański.)

K R O M I K A .

Gdy ten nadjeżdżał, przestrzeżono Ackermanna, któ­
ry jednak czy nie zrozumiawszy grożącego niebez­
pieczeństwa, czy, nie uważając na sygnał, usunął się 
w przeciwną stronę niż należało i upadł pod pług. 
Wskutek ciężkich obrażeń ciała, Ackerman niebawem 
zakończył życie. Zmarły pozostawił wdowę z pięcior­
giem dzieci. Pogrzeb odbędzie się jutro. Ackermann 
wysłużył już podobno lata służby i od roku należećK ra k ó w  15 października

Dr Adryan Baraniecki, dyrektor muzeum tech-1 mu się miała emerytura; na własne wszakże życzę-
a B ... a 1 _ 5 _ C\ I — ! A  .!■!! 4  a! aa JL la A «« A la a a Ta ma 1 a A n« U A*t A 1 — O t PV n A _

G n i e z n o  13 października.
Na poważną, smutną uroczystość zjeżdżali się 

dzisiaj rodacy zbliska i zdaleka do prastarego
.naszego grodu św. Wojciecha, którego dzwony od. _.  , . . ,. .. v  ,R ozporządzenie  m inistra  oświaty 13 dni żałobną głosiły wieść Polsce, że w tych niczno przemysłowego, umarł dziś o godz. pół do - lnie pełnił dalej służbę na linii Kraków Bonarka l zna- 

. . . .  . , . . .  . Imnrach zgasło iedno wielkie serce, które gorąco I po południu. Społeczeństwo nasze, a w szczególności I nym był dobrze podróżującej publiczności, jako do-
W Sprawie nauki języków Starożytnych. < | kraj nagz° nje8Iczęśliwy ukochało i ku niemu biło I nasze miasto traci w zmarłym jednę z naj wybitniej I bry, slużbisty i bardzo grzeczny człowiek. Dawniej

  przez całe życie najszlachetniejszą miłością. Tolszy-h i najpiękniejszych postaci, świecącą przykła Iprzez lat 30 przeszło pełnił ś. p. Ackermann służbę
Odzvwaiace sie w różnych krajach europejskich też na eksportacyą zwłok tego biskupa patryoty -  dem ofiarności, niespożyt j energii i poświęcenia dla na linii Kraków-Trzebinia-Szczakowa. bledztwo codo

Istniejące ordynacye stanowią zatem tylko 1 ;27% Igłcy■ Jja  reformą nauki języków G  T a ^ e ^ Ł ^  W ierność o przyjęciu de-
o łe g o  o t o .  ■ t o t o  tabularnej w Gal.cp, i ^ | w  . i t r a c h  jpm.a iy . l . , c b ,  M.  p o i. .q ly  ^  P . S  S I  S S * T . S S I r d L S c i . .  ’  lp » to ;i B u ,., ta. Sluf.u. B.torug.-

Wadowicach przez J. Em. X. Kardynała Duna- 
ego, jako protektora, uzupełniamy jeszcze tern, 
Kardynał wręczył tejże deputacyi datek w kwo-

0 50% całej powierzchni kraju 
Z porównania z innemi krajami austryackiemi 

okazuje się, że ilość ordynacyj w Galicyi
nieznaczna w stosunku do rozległości kraju i do | z  drugiej strony doświadczenie, ze mimo w im u |* « j  -  sieTwia” lza^ V rw "r7" ll68  muzeum techniczno przemysłowe.|cie 100 złr. na cele tejże bursy. Dowiadujemy się
obszaru ogólnego własności tabularnej. Według godzin poświęconych nauce języków klasycznych. Jan s 6  > głowy zmarłego usta-1 otwierając równocześnie przy tej instytucyi pierw-1 również, iż wiele osób z Krakowa oświadczyło goto-
dat urzędowych z r. 1882 d%fidmkomi-Jrezu^taty^ z^łc^D^n^^są^mMby^t jmacz^e^skła-Jtła^a^ ój{arZ ^ w sielk k m i mzy ™ramf mszld-1szy wyraja wyższy z a k U  .Juków/ d i  fobiet wość przystąpienia do Towarzystw, i wniosło wkład

zych — jak sam kiedyś po-1 ki za pośrednictwem członków deputacyi. Wykaz tych 
przyszłość swego narodu;" I wkładek będzie zamieszczony dopiero w sprawozda-

“r" 7 a 7 * /_ ,UA« o.aoo7~' w aVvrvi 1»/ Iw  eimnazyach austrvackich I O* gTdzinTe" p"ól” do 6* przj^był X. biskup Andrze |ku temu celowi poświęcił cały swój majątek, a po- niu rocznem
W ,to r fu , a J L c y i ,  T , « i .  i G .li.y i to d ś ’1 w , o k u  1884 o g to il.  ■uiui.t.r.tw. puder ceuuy|jewic>, u totrieuto  zuuarl^o, w otooiuuiu^ cilou | » . t o .  ą . ź p c l . I  li

niż 1 % .----------   - s“! °  , L------1 TT— ,u-------
nie było
przybył jeden fideikomis na Bakowinie

D-a<* DIIaŚ nAiJoAai %/Jnolr Aa ar nallAVI ijjfniA- I W

Akt rozpoczęcia  roku szkolnego w szkole po-
brzeżu, Dalmacyi, Tyrolu i Galicyi mniej w roau i m  ogłosiło ministersiwo Dauer « J  " %  j "cJ ego kleru gnie- i umiejętną opieką. W przeciągu krótkiego stosunko- litechnicznej we Lwowie odbył się wczoraj przed po-
Na Bukowinie, Salzburgu i Vorarlbergu zbiór szczegółowych dla nauki każdegoi przed-1 i '®  Jh i wsi i o  Siu doszły  ̂ one do nadzwyczajnego rozwoju; łudniem. Po nabożeństwie w kościele św. M. Magda-
wówczaa fideikomisówj ^ d  tego cza8a | Po odśpiewaniu przepisanych modłów pokropił przeszło dwa tysiące uczennic, które z dwóch już;po- leny nastąpił w piękn^ auli politechniki właściwy

^iskuf) f  pQ^jk™e ty tatu|e^ ^ 0,prwadzo^ I skałka* krajno wg^ks/sanguM ki^ w^^rezyde^a^Naj
nnie, nigdy nie mógł pokrywać! miestnictwa p. Jana Lidia, wiceprezydenta krajowej 
przynoszących rocznie prawie I Rady szkolnej Dra M. Bobrzyńskiego, rektora uni- 

/t. Całą tę sumę, przedstawiają I wersytetu Dra Balasitza, profesora uniwersytetu Dra
mciwo irwaiegu zacuuwnu.. i  u ..  u .u  . — - - - - - -  - — I'T?'*: '*'* ,oń«4oior.vm inż 7 mier7 ehn Na nr/odzie I ca do latach dwudziestu kilku kapitał bardzo zna-1 Janowicza, Dra Teofila Geratmana i innych zaproszo-
ki i dla kraju drogocennych zbiorów przyrodni I wie gimnazyalni. Niebawem zaś, bo już w ro I y  P . W J. J. , , .  tnwar’7V8twa zw;e | Cznv złożył Dr Baraniecki na ofiarę ulubionej, oby-1 nych gości, tudzież wobec grona profesorów i doceń-

“ Jw  ob,eSt i? r̂ t o j  'S o t ó t t o u u j , u i. S  rS £ S . “ o e£ lk u  tu V c h  ‘S l ^ U .  br.c.w» t o u l u u  i cecb, i  e b ^ p t o . l U j t a t a  i .u to b to ą  » — «  » f W
u u l t o i 5 do /deikomiuów, t o t a t a .  prol. t t S t  1 S S .  ’

Ików' 1 8 6 8 — 70-' „Wykłady popularne," K r a k ó w ] katedrę zoologii (którą objął nadzw. prof. Dr Eusta-
j7 0  71 i  w iele innych. |  chy W ołoszczak); nadto utworzone zostały nowe do-
Śmierć zasłużonego dyrektora-filantropa wytwarza I century: dla wykładu górnictwa naftowego (p. Syro-

_        gWieiUYCU SA ii Ul CU ii louvuvuouil « g łcu ji na  pivi I----------------------7 r —-~ o .
większyłU7 ^ c s e  ‘'przez" dokupno"^‘dalszych dóbr| bńych’'szczegółów"' pamięciowych. " Isiach, szedł administrator dyecezyi I k i l k ^ ^ y S w  -° “ o^Janie ^merz?" Warszawa,|chii, zaznaczył prorektor, że w r. ubiegłym utworzono,

f a J S Ł W ^ ^ .u S r o U d S f s J s ^ e ^ ^
* * “  l!debnl' kie' WOb“ a" e ^  « ,  ‘ a T - f c Z Ł  ciw uicu ,. ju t ju* -upomuUu^ . w t ,  luk,, k to ,  „ . t o

morgow................................................ , ,  w L L u J i . L I r r , . , .  0 7 t prv knnio. szła  rodzina zm arłego. reDre-1 osierocony zakład nieprędko znajdzie drugiego takie i man ^aiozietkij, wreszcie jako nowosc, nieistniejącą
le siły I na żadnej politechnice w monarchii, wprowadzono wy­
wleka | kłady o opodatkowaniu nafty, spirytusu, cukru i piwa. 

postępował zwolna ku katedrze, a n a |i obywatela! Rozpoczęto starania o zaprowadzenie wydzialu rolni-

-SCSŁT^Sf^:
własności tabularnej, gdyby pominięto jeszcze je- go rezultatu, iż uczmom obrmerzną językistero- p l k  biskuDa obywatela |X . Kardynał Dunajewski nabożeństwo żałobne za du-1 rektor do statystyki uczniów. W półroczu zimowem
dno wyróżnienie, w obrębie prywatnej własności żytne“... („dass den Schillern die Tadeusza Kośduszki. Na nabożeństwo przybył było ich 169, z tych najwięcej na wydziale inżynieryi
tabularnej, w ł a s n o ś c i  t a b u l a r n e j ,  n a l e ż ą -  den alten Sprachen verleidet unrd, ) .  Umka-1 OkWO g°- ny P y  także prezydent miasta Dr Szlachtowski z gronem radców 1(87). W ostatniem półroczu letmem było uczniów 144,
c e j  do ż y d ó w .  jąc niepotrzebnych wycieczek gramatycznych, może gY a^ n^  prz^ęcTe Śmier- S d e j s S ,  wiceprezydent"Magistratu Dr Schmidt z urzę-11 tych na wydziale inżynieryi 70, na wydziale bu-

Prof. Piłat poduoui, H  ludu.44.Ipdow.ku w Ga- u u ^ J  “ S ^ 1 ^ ! ^ . ^ , , “  c Y u tti “ S "  L Z
I utworów. | statnim cz
I Takie rozszerzenie i pogłębienie lektury staro- j Patrona 1 
J żytnej ma głównie na celu ostatnie rozporządzę-1 Sześciu oł

warstwach tej ludności, wiele odrębności od resz-

rroi. rnai pouuusi, ze luuuuoo h u u w sm  « u .  -  - —  ----  —j - , —.---- 1 r , - . •. ,
licy i wpkaauju d .i4  j e . . c i .  m imo u iuau ia  j o -  ■ s l« b .e , w u .k u .4  w tr .4 4  . d u e b . , . 6o m luyeb t o i m t o .  i * . l i  . i , | » , d i i . l .  chemii l .c h . i . .u . j  25. Pod i 8 l ,d e „  u . , , -

i pogłębienie lektury D u i.e r .W u , „ k o , .redo,oh i .u d .w y ,h . |d o t o

runku już nastąpiły, zwłaszcza w wykształconych

ty społeczeństwa, w wyobrażeniach, zwyczajach, obecnej organizacyi gimnazyalnej ile możności stwa umieśiciło ją na pięknieći w zie^ “ F z{ ^ a" 
zajęciach i sposobie życia. Znaczenie tej istnieją- ułatwić, wprowadził p. minister jeszcze trzy na- nym katafalku, wokoło którego jarzyło się świa-
cej dotąd.odrębności spotęgowanem jest przez to, . k ie  z a d a n i a  A o V  V n o d c y ' i  księża”  zasiedl”  w stalach, przed | dwa posiedzenia 'rozprawy swe ukończy w bieżącym] ^ w ie. przemawiał nowo-wybrany rektor p.

1) „ Ł a c i ń s k i e  i g r e c k i e  z a d a n i a  do | ogobnem Wynie8ieniu X. bi-1tygodniu, puczem budżet około 20 b. m. przekazany]Sk îb îński.  ̂Zwracają się^przedewszystkiem dQ

Nad projektem budżetu miejskiego na r. 1 8 9 2  ]wę Z licznych wycieczek naukowych i wreszcie z prac 
rozpoczął już Magistrat obrady i odbył w tej mierze ] naukowych grona nauczycielskiego.

wym pobytem,-----------    . . . _ . . . . .  ,
mi złączona z resztą krajowej ludności, a prze I uczeń samodzielnie; zatem usunięcie ich me po-

-  a I  |  1 * _ • "I t  1 I . ? _ - . . * ■ I ■ a I  W • a «  a .  ma 4 a  u ł l A  tata A tata tata ta A A A n  A n / k i i m  I
cież od mej odrębna pod
ma we własności tabularnej
sności, która z przyczyn bist .  _ .
cznych zajmajo w naszym krają ważniejsze nit I użyteczności.
gdzieindziej stanowisko. I 2) W k a ż d e j  k l a s i e  w y ż s z e g o  g i m n a

 _______ ________ _ I się w politechnice przy rozdawnictwie stypendyów.
niektóremi^fortami. Sekcya zastrzegła , że |O b ecn ych  reprezentantów uniwersytetu w itał rektor,

być ozd o-|jak o  przedstawicieli starszej siostrzycy politechniki, 
potrzeby, | W końcu zwrócił się rektor do m łodzieży, wynurza- 

dyrekeya in - 1jąc nadzieję , że usilną pracą przyniesie chlubę za-
Słnchać i służyć, to b y ły  dwa hasła I żynieryi porozumieć się ma z w łaścicielam i domów. | kładowi i narodowi polskiemu.

. i  • t y  i i i  « I  j __• ___ • n „ i _; 7 . u t r 7 ^ wk a  a nn^mAlonlo I Mo •zolrmSpy.Anip Aktu ntwAroJgdzieindziej ___________  _
Autor podnosi, że ponieważ dopiero wskutek 

ustawy zasadniczej z dnia 21 grndnia 1367 roku 
o powszechnych prawach obywateli, ustały wszel
*  1 * ■ 1 1 ------   1----------------- — - A A Q l Q / l o ^  l u i g ^ A j r  l a u j r  D . p o u n u j  H U  .  Y  p  . . .  p v  p  *  -  -  |

 -----------       j f n i 5 g ?  p r . y g o t o w . h i .  i b e t  P ź y e i .  ■1 3 L r ^ . g : i = ^ t r S a t o - h d M . ,  urządzeni, vre-1 wie ddbr .tol„»j,b  Aro,bi.knpit».
liczbie ntbywad dobra tabplarnc w Galicyi. w ia-14r o d k 0 w pO toocii^eZ ych  k o n ik a  kanitniv nozn.ń.kiftf na-lazcie urzędu akcyzowego ■ razie zaprowadzeoia prze-1iwowekiego. Z tego powodu proszeni je.te.my o ogło-

kie ograniczenia żydów w nabywaniu i p o s i a da - j n i ec zy t a ny
niu dóbr nieruchomych, zaczęli żydzi w większej d n i e g o  pri
liczbie nabywać dobra tabularne w Galicyi. W ł a - | ś r o d k ó w  p 
ściciele tabularni wyznania mojżeszowego są t o ] j ę z y k  w y k ł a d o w y ,  
zatem z bardzo małymi wyjątkami w łaściciele ,jk tóra, ja k  k a ż d a  i 
którzy w ciągu ostatnich lat dwudziestu kilku na-1 p r z e z
byli dobra tabularne w drodze kupna z wolnej i o c e n

k t A . t a . j Y  ; ,. » T « i . 7 .‘ Y .7 c . : i  P{" I^ ^ ^ e h ^ ^ ^ to io D V c h  *i bDeiciid .0)111^^' óbo- i urzndz^nie^prt^otu^pod Wawelem, gdziTbyi I gloait profb^Romzu Goatk^waki^muj.cyw
i° .V o *  , V k u c ” i f k i . , go .b , % v « % * c k i .kg o t e kr » y top - ^ & ^ ' i » » “ T ^ p . r t o K- l u c g c ,  t . k  l . c . f t . k t . g c , , t o b , i 5 " l r f . C ń  B J  proboszcza w Ko4ciclcu, a gdy l i i  d l. ewentualnego uzy.k.u.. tósop r.w . U.iety , i , l  ~  Wyjaśnienie. Powtórzyliśmy ODegdajzamw

. n i .  i b e z  n 4 r c i .  zdotoo4ci.cii »«em i zwrócił c .  siebie nw»gę po^^Leesonym,gni” " » 1 ?an .e 4 4 jo J * ™ o » to ic t .. .1^^^

c i ‘. k °pr.ke 7 P.Ź K ? L S' b S T  J S S l ^  wr*szcto ito X llszeto  n ^ p u to e g o  .p to w s u ls ;
nna_ 7opratatio*Q^Iwymagając karnoSci i J to t a s t o tw . ’»  . t o c y ^ n i e ,  .  £  ^ 1  *którzy w ciągu ostatnich l a t  d w u d z i e s t u  k U k u  n a - |p r z e z _ n a y z ^ c ie U ^ m ^ a ^ y ć ^ p o ^ a w ^ o ^ u ą |^ ^ » |- j ^ ^ ^  umjaj zachować skromność n i e - 1 g m i n a  miałaby taki wydatek ponosić. Na budowę' me w sprawie

zamieszczono wyjaśnię- 
arcybiskupich, nadesłane przez
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p. Feliksa Hilchena, sekretarza zarządu dóbr stoło­
wych Arcybiskupstwa lwowskiego. Wobec teg o , że 
za podstawę wyjaśnień wzięto rzekomo wypowiedzia­
ne w Jaśle słowa na zebraniu w sprawie podhaje- 
ckiej, mam zaszczyt jako przewodniczący zebrania 
oświadczyć, że w całej dyskusyi ani p. Trzecieski, 
ani nikt inny nie wspomniał nawet o osobie J. E. 
Najprzewielebniejszego X. Arcybiskupa Morawskiego, 
a tern mniej utrzymywał, jakoby JE. X. Arcybiskup 
dobra swe żydom wydzierżawiał.

Sieklówka d. 14 października 1891 r.
S tan isław  P rzyłęcki.

— Ślub. Dnia 24 z. m. pobłogosławiony został 
w Hanaczowie związek małżeński między Drem me­
dycyny Janem Mochem, a panną Maryą Gruszczyńską, 
córką ś. p. Jana , leśniczego w dobrach hr. Romana 
Potockiego i Maryi z Kunowskich.

—  Z Przem yśla . Czytamy w Gazecie P rzem y­
s k ie j: „X. biskup Dr Pełesz nie będzie mieszkał u 
żyda. P. Duft bowiem zażądał za wystawienie oficyn 
i stajni, przy nająć się mającym budynku, 12.000 złr. 
Zerwano więc z Duftem układy, a X. biskup zamie­
szka tymczasowo w budynku kapitulnym, gdzie zajmie 
mieszkanie X. kan. Lityńskiego z przydaniem kilku 
pokoi z mieszkania X. kan. Wołoszyńskiego.

Na r. 1892 preliminowano w budżecie państwa sto­
sunkowo znaczne sumy dla Przemyśla. I tak sumę 
250.000 złr. na kreowanie w naszem mieście dyrek- 
cyi policyi i zaprowadzenie policyi rządowej; 60.000 
złr. na budowę gmachu gimnazyalnego, wreszcie 100 
tysięcy złr. na budowę prowizorycznego mostu dre­
wnianego, który później ustąpi miejsca mostowi że­
laznemu. Również ze sum, przeznaczonych dla regu- 
lacyi rzek, znaczna kwota zostanie użytą dla regula- 
cyi Sanu okpło Przemyśla.

Dowiadujemy się ze źródła urzędowego, że z po­
czątkiem r. 1892 zostanie ustanowioną w Przemyślu 
dyrekcya policyi rządowej. Dyrekcya policyi składać 
się będzie: z radcy, 2 starszych komisarzy, komisa­
rza, praktykanta konceptowego i kancelisty. Równo­
cześnie przybędzie do Przemyśla jedna kompania woj­
skowej policyi pod dowództwem kapitana. Z chwilą 
zaprowadzenia dyrekcyi policyi i przybycia wojskowej 
policyi, przestanie funkcyonować policya gminna o tyle, 
że do zakresu jej działania będzie należało tylko czu­
wanie nad policyą zdrowia i dozór targowy. Nadto 
zostanie w Przemyślu wzmocniony posterunek c. k. 
żandarmeryi, a kierownictwo takowego obejmie major. 
Mówią również, iż do korpusu przemyskiego zostanie 
przydzielony sztab inżynieryi wojskowej."

—  Kronika policyjna. Według zawiadomienia rze­
szowskiego starostwa wykryto, iż Emilia Chmielowska 
znajduje się w Rzeszowie i znanem jest miejsce jej 
zamieszkania; w toku są dochodzenia dalsze co do 
wykrycia sprawcy uprowadzenia.

—  Skandal W parlam encie . Wiedeńskie dzienni­
ki donoszą, że pod koniec wtorkowego posiedzenia 
Rady państwa rozegrała się bardzo niemiła, jeżeli we 
wszystkich szczegółach prawdziwa, scena. Do korni 
syi uprawy wina miano wybrać jednego członka; 
mandat ten według umowy przeznaczony był stron­
nictwu liberalnemu. Stosownie do tego wydrukowano 
kartki z nazwiskiem dep. Hiibnera i rozdano je  wszy­
stkim posłom. Korzystając z nieobecności w sali 
wielu posłów z prawicy, dep. Schneider powykreślał 
na wielu kartkach nazwisko Hiibnera i wpisał 
w jego miejsce antysemitę dep. Mutha. Służący zwró­
cił na to uwagę wiceprezydenta Chlumeckyego, który 
też w tej chwili zawołał do siebie deputowanego i 
przeszkodził mu w dalszej „pracy." Posłowie wróci­
wszy, wrzucili kartki do urny, nie oglądając ich bli­
żej, skutkiem czego dep. Muth oirzymał 71 głosów. 
Pomimo, iż dep. Htibner, który otrzymał głosów 75, 
ostatecznie został wybrany, cała Izba jest do żywego 
oburzona postępowaniem dep. Schneidra; przykra ta 
sprawa ma być przedmiotem interpelacyi, skiero­
wanej do piezydyum na dzisiejszem posiedzeniu Izby.

—  Z Pesztu  donoszą: Najj. Pan przybędzie z po­
czątkiem listopada do Gódolló, a ztąd uda się do 
Pesztu, gdzie zabawi do końca grudnia. Podczas obrad 
delegacyj i na zaślubiny córki Wielkiego Księcia To- 
skany przybędzie Monarcha do Wiednia.

—  Jubileusz Virchowa. Cały świat uczony, a z po 
litycznego znów wyznawcy zasad wolnomyślnych ob 
chodzili onegdaj w Berlinie 70 tą rocznicę urodzin je 
dnego z największych mężów nauki niemieckiej, pro­
fesora Dra Virchowa. Uroczystość rozpoczęła się c 
godzinie 10 w pięknie udekorowanej sali Kaiserhofu 
Także minister oświecenia pragnął przyczynić się do 
uświetnienia uroczystości i przysłał dyrektora mini 
steryalnego Bartscha z życzeniami od siebie, a zara 
zem od deputacyi naukowej ministerstwa oświecenia. 
Profesor Helmholz wyrażał życzenia od akademii 
umiejętności; nadburmistrz miasta Berlina, wieloletni 
kolega parlamentarny i przyjaciel polityczny Vircho­
w a, doręczył mu dyplom na honorowego obywatela 
stolicy niemieckiej; imieniem rady miejskiej berliń­
skiej składał życzenia przewodniczący rady miejskie, 
Stryok. Radny miaBta Friedel doręczył Virchowowi me 
dal uznania imieniem brandenburgskiego muzeum pro 
wincyonalnego. Aż do godz. 12 składano w ten spo 
pób Virchowowi wyrazy uznania i doręczano różne 
podarki honorowe od wszystkich prawie uniwersyte­
tów niemieckich i zagranicznych; pomiędzy innemi 
od towarzystw naukowych w Pawie, Amsterdamie, 
Odesie, Moskwie i wielu innych. Imieniem wydziału 
lekarskiego Towarzystwa Przyj. Nauk w Poznaniu 
doręczył p. Dr Koehler jubilatowi dyplom na hono­
rowego członka Towarzystwa. Izba lekarska niemie­
cka ustanowiła złoty medal imienia Virchowa, wiel­
kości 180 mm. i 5 funtów ciężkości. Zgromadzone 
deputacye ząsiadły potem do wspólnego śniadania.

wśród którego jubilat był przedmiotem nieustających 
owacyj, a za które dziękował serdecznemi słowy, o- 
świadczając, że hołdy przyjmuje nie dla siebie, ale 
dla nauki, którą reprezentuje.

— Włoski następca tronu niema szczęścia z ka 
pelmistrzami. Czytelnicy nasi pamiętają zapewne świeży 
wypadek, który wydarzył się ks. Neapolu w Kopen­
hadze, gdzie na jego intencyę odegrano na uczcie u 
ambasadora Marsyliankę. W Loo w Holandyi, dokąd 
przybył ks. Neapolu w odwiedziny do młodziutkiej 
królowej holenderskiej, kapelmistrz orkiestry wojsko­
wej był wprawdzie ostrożniejszy, bo nie zagrał Mar- 
sylianki, ale za to w najlepszej wierze kazał swej 
orkiestrze odegrać znaną pieśń Santa Lucia, sądząc, 
że chyba to już musi być hymn włoski.

—  Stanley, który bawił jakiś czas w Brukseli, za­
proszony przez króla belgijskiego, odpłynął 9 b. m. 
na Brindisi do Australii. Stan zdrowia głośnego po­
dróżnika wiele pozostawia do życzenia i on sam spo­
dziewa się, że podróż morska pomyślnie nań oddziała. 
Z jednym ze współpracowników Independance Belge 
rozmawiał Stanley o wymordowaniu wyprawy Zelew- 
sky’ego. Stanley, opierając się na swoich wiadomo­
ściach o dzikiem plemieniu Wahehe, przypuszcza, że 
Niemcy zostali napadnięci wśród snu o świcie, oto­
czeni i zabici ciosami lanc. Jestto zwykła taktyka 
Wahehów. Koniecznem jest, według zdania Stanley’a, 
otwarcie dla karawan drogi między Bagamoyo a wnę 
trzem Afryki, inaczej bowiem Niemcy będą musieli 
się wyrzec kolonii afrykańskiej.

—  Nekrologia. W Rzeszowie zmarł w sędziwym 
wieku X. Jan G r u s z k a ,  kanonik honorowy kapi­
tuły przemyskiej, były profesor św. teologii, delegat 
ordynaryatu do Rady szkolnej okręg, rzeszowskiej.

— We Lwowie zmarła Emilia I l a i l i g  de  Ha i -  
l i n g e n ,  żona radcy dworu i Apolonia S u c h o d o l ­
s k a ,  właścicielka dóbr ziemskich.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W sobotę 17 b. m .: Po raz pierwszy: Wróg ludu 

(En Folkefiende — Ein Volksfeind), dramat w 5 ak­
tach Henryka Ibsena; tłómaczył Ignacy Suesser. 
(Z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru).

W niedzielę 18 b. m .: Po raz drugi: Wróg ludu, 
(jak wyżej).

We wtorek 20 b. m .: Po raz trzeci: Wróg ludu, 
(jak wyżej). ___________

—  Dnia 14 października piękna pogoda; termo­
metr od -|-6-5 doszedł do —(-21*0 C. Barometr wy­
soko; o godzinie 7ej rano dnia 15 października stan 
jego był 747-2 mm., termometru -f-11-4 C. Wiatr po­
łudniowo - zachodni.

W piątek dnia 16 października: św. Pawła op.
Elifiusza.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru, w  głośnym utworze Ibsena Wróg ludu, 

który ujrzymy na naszej scenie w sobotę, odegra 
p. Rygier tytułową rolę Dra Stockmanna. Wróg ludu 
powtórzony będzie w niedzielę i wtorek.

Od przyszłego tygodnia począwszy, zamierza dy­
rekcya wskrzesić t. zw. „czwartkowe" przedstawienia, 
które w swoim czasie cieszyły się powodzeniem na 
szej publiczności. Mają to być wznowienia najlepszych 
sztuk polskich i tłómaczonych. Szereg tych przedsta 
wień rozpocznie Wielkie bractwo Fredry syna.

Chór męski Towarzystwa muzycznego wystąpi 
po raz pierwszy w tym sezonie razem z p. Myszugą, 
który, jak  donosiliśmy, w bieżącym jeszcze miesiącu 
da się słyszeć z estrady Towarzystwa. Na produkcyę 
tę przygotowuje chór większe utwory chóralne 
Masseneta, Wagnera, Jensena i innych, a zarazem 
ma zamiar zapoznać publiczność naszą z drobnemi, 
oryginalnemi pieśniami, mało u nas znanych szwedzko 
norwegskich i duńskich kompozytorów.

Z w arszaw skiego konserwatoryum. Czytamy w Ku-
ryerze Codziennym : Wakującą posadę profesora war­
szawskiego instytutu muzycznego wyższej klasy for­
tepianowej po profesorze Schloetzerze obejmuje p. Ale 
ksander Michałowski. Opróżnioną przez p. Alojzego 
posadę nauczyciela gry na wiolonczeli powierzono ar 
tyście warszawskich teatrów rządowych, p. Antoniemu 
Cynkowi. Prowadzenie wykładu w oddzielnych dotąd 
dwóch klasach kwartetów smyczkowych i muzyki ka 
meralnej, a obecnie połączonych w jednę, objął p. Sta­
nisław Barcewicz.

Ostatnie wiadomości.
Nie otrzymaliśmy i dziś jeszcze .urzędowego 

komunikatu z Koła polskiego. Natomiast w dzien­
nikach wiedeńskich znajdujemy już obszerniejsze 
relacye z przebiegu obrad Koła. Przedewszystkiem 
uchwalono z powodu śmierci X. Biskupa Janiszew­
skiego wysłać depeszę kondolencyjną do Gniezna 
Następnie oznaczono te części budżetu, które bez 
poprzedniego rozstrząsania w komisyi budżetowej 
mają przejść wprost pod obrady pełnej Izby. 
Fundusz dyspozycyiny zostawiono w zawieszeniu 
Z etatu ministerstwa spraw wewnętrznych zastrze­
żono dla obrad komisyjnych tytuły: budowa dróg 
i budowle wodne. Z etatu ministerstwa obrony 
krajowej tylko tytuł „obrona krajowa" ma być 
przedmiotem obrad w komisyi. Przy tej sposobno­
ści mają posłowie polscy w komisyi omawiać

sprawę dostaw wojskowych. Z etatu ministerstwa 
wyznań i oświaty, zastrzeżono dla obrad komisyj­
nych rozdział „oświata." Z etatu ministerstwa 
skarbu tylko „zarząd centralny" będzie dysku­
towany w komisyi. Z etatu ministerstwa handlu 
przeprowadzi komisya rozprawy nad rozdziałem 
„koleje państwowe." Budżet ministerstwa rol­
nictwa przyjdzie wprost pod obrady pełnej Izby, 
z wyjątkiem rozdziału „zarząd centralny," a tak 
samo i budżet ministerstwa sprawiedliwości. Z dru­
giej części budżetu: „pokrycie," przejdzie przez 
obrady komisyi cały etat ministerstwa skarbu, 
handlu i rolnictwa.

Zgodnie z wczorajszem naszem doniesieniem 
dowiaduje się Fremdenblatt, iż dep. Madeyski za­
wiadomił Koło, że minister sprawiedliwości za­
mierza utworzyć jeszcze dwa nowe sądy obwo­
dowe w Galicyi i że projekt reformy procesu 
cywilnego na zasadzie postępowania ustnego i jaw­
nego jest wygotowany i po dokonanej rewizyi 
pędzie zapewne już w przyszłym roku wniesiony 
w Izbie. Wreszcie dep. Kozłowski otrzymał od 
Koła upoważnienie do wniesienia w komisyi bu­
dżetowej rezolucyi w tym duchu, aby rząd był 
obowiązany corocznie udzielać wyjaśnień co do 
rezolucyj, powziętych przez komisyę budżetową.

Co do sprawy decentralizacyi kolei państwowych 
dowiaduje się je ien  z dzienników lwowskich, iż 
Koło ma wytrwać przy swych żądaniach i że ta ­
jemnica co do powziętych w tej mierze uchwał 
ma być utrzymaną nie przez 2 dni, lecz z takty­
cznych względów znacznie dłużej.

Do Przeglądu donoszą z Wiednia:
Minister handln nalega na przyspieszenie naby 

cia kolei Północnej z dwóch powodów: wobec od­
nowienia traktatów handlowych rząd musi mieć 
zupełną swobodę dla polityki taryfowej w calem 
państwie; powtóre dochody z tej kolei mają się 
równoważyć z wątpliwemi dochodami kilku innych 
kolei państwowych. Główni akcyonaryusze kolei 
Północnej (Rotszyld) zgadzają się na sprzedaż 
państwu. Dla polskich urzędników i techników 
otworzy się wtedy przystęp na przestrzeni od Kra 
kowa do Jawiszowic.

Doniesienie niektórych pism wiedeńskich, że 
między Drem Steinbachem a margr. Bacquehemem 
wybuchło nieporozumienie z powodu, że minister 
handlu pragnie upaństwowienia kolei Północnej i 
Południowej, a minister skarbu sprzeciwia się temu, 
jest kombinacyą nieopartą na żadnych faktycznych 
danych.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  15 października. (Z Izby poselskiej). 

Prezydent stwierdza, że podczas ostatniego po­
siedzenia jeden z deputowanych usiłował nazwiska 
wybrać się mających członków pewnej komisyi, 
spisane na rozdanych w Izbie kartkach wybor­
czych wykreślić i zastąpić je innemi. Deputowany 
ten wezwany został do prezydyum, gdzie mu 
przedstawiono w sposób bardzo stanowczy, iż po­
dobne postępowanie jest zupełnie niedopuszczalne, 
między innemi bowiem zmienił on dowolnie na­
zwisko kandydata na czterech kartkach, przezna­
czonych dla deputowanych, którzy w Izbie nie 
byli obecni. (Głosy oburzenia). Dalsze kroki ze 
strony prezydyum Izby nie były możliwe, gdyż 
regulamin izbowy nie zawiera żadnego przepisu 
przeciw podobnemu pstępow aniu, którego żadną 
miarą przewidzieć nie było można (ożywione po­
takiwanie) i które od istnienia parlamentaryzmu 
w Austryi się nie zdarzyło. Prezydyum musi 
przeto z powodu zajścia tego, które właściwie 
samo się sądzi (potakiwanie), wyrazić stanowczo 
naganę, a przytem wypowiedzieć żywy żal, że 
regulamin izbowy niestety nie upoważnia do wy 
mierzenia kary, jakiejby wymagała niewłaściwość 
taka. (Ożywione brawa i oklaski). Postępowanie 
takie nietylko wielu deputowanych ogranicza 
w wolnem wykonywaniu prawa wyborczego, lecz 
także naraża ich na podejrzenie, że nie dotrzy­
mują zawartego kompromisu wyborczego. (Oży­
wione oklaski i brawa).

Dzienniki donoszą, że deputowanym tym jest 
znany mechanik Schneider.

S c h n e i d e r  oświadcza, że zmienił nazwiska 
tylko na tych kartkach wyborczych, których wła 
ściciele upoważnili go do tego. Go się zaś tyczy 
czterech nieobecnych deputowanych, to chciał ich 
we właściwym czasie powiadomić i polecił służą­
cemu, aby tych kartek wyborczych nie zbierał. 
Mówca zmienił wogóle ośm do dziesięciu kartek, 
między temi nie było kartek deputowanych, nale­
żących do konserwatywnej większej własności. 
Klnby umówiły się, że nie będą wybierały anti- 
semitów do komisyj, mówca jednak nie ma po­
wodu zwracania uwagi na takie umowy. Kartki 
wyborcze nie są dokumentami urzędowemi. Schnei­
der wyraża żal, że wezwanie go do prezydyum 
przeszkodziło mu w dalszej agitacyi, aby kandy­
dat jego uzyskał jeszcze brakujących sześć gło­
sów. Izba wszystko robi, aby zdyskredytować par­
lamentaryzm. (Ożywione przeczenie; prezydent 
przywołuje Schneidra do porządku). Schneider o- 
świadcza, że parlament nie jest reprezentacyą na­
rodu, lecz raczej reprezentacyą klik. (Nieustający 
niepokój, przeczenie i okrzyki oburzenia, natomiast 
na ławach skrajnej lewicy odzywają się głosy na 
korzyść Schneidra).

Hr. H o h e n w a r t  oświadcza, że twierdzenie, 
jakoby, zmiana nazwisk na kartkach do głosowa­
nia nastąpiła za zgodą odnośnych deputowanych, 

ile się to tyczy deputowanych jego klubu, jest 
eprawdziwe. (Burzliwe i długotrwałe oklaski). 
S c h l e s i n g e r  oświadcza, że Schneider postą­

pił sobie zupełnie słusznie. W dalszym toku prze­
mówienia otrzymuje mówca od prezydenta dwa na­
pomnienia, ażeby nie odchodził od przedmiotu.

G e s s m a n n  zaznacza, że tylko wskntek nie­
godnych ataków prasy cała sprawa nabrała ta­
kiego, jak dzisiaj, znaczenia. Dzisiejsza metoda 
wyborcza jest czystą komedyą. Każdy deputowa­
ny jest uprawniony do dowolnego zmieniania kar­
tek wyborczych. Fakt ten ma tę dobrą stronę, że 
rzuca światło na ustrój klubowy. (Niepokój; gwał 
towne zaprzeczenia, oklaski na skrajnej lewicy).

L u e g e r  apeluje do Hohenwarta, aby jeszcze 
raz zbadał, czy przecież kilku członków je­
go klubu z własnej woli nie zmieniło kartki gło­
sowania.

P l e n e r  mniema, iż potrzebną jest taka zmiana 
regulaminu, aby na przyszłość podobny wypadek 
nie mógł się wydarzyć i wnosi, aby Izba przy­
łączyła się do nagany, wyrażonej przez prezyden­
ta. (Oklaski).

M a d e y s k i  oświadcza imieniem Koła polskie­
go, iż twierdzenie, jakoby zmiana kart głosowa­
nia nastąpiła z własnej woli członków klnbu, jest 
w zupełności nieprawdziwe. (Oklaski). Polacy z ca­
łego serca głosować będą za wnioskiem Plenera.

M o r r e  wnosi zamknięcie dyskusyi.
L u e g e r  twierdzi stanowczo, iż członkowie klu­

bu Hohenwarta świadomie zmienili kartki głoso­
wania i broni Schneidra, ktorego postępowanie 
może stanowić ochronę przeciw niesłychanemu te- 
roryzmowi klubu.

Po kilku uwagach Schneidra, Plenera i Hohen­
warta, który ponownie zaręcza, że jego towarzy 
sze klubowi dotrzymali zawartego kompromisu i 
po uwadze Schorna, iż przez pomyłkę oddał zmie­
nioną kartkę głosowania, wnosi H e r o l d ,  aby 
wdrożono dochodzenie, zanim Izba przyjmie wnio­
sek Plenera, przyczem oświadcza, iż postępowa­
nie Schneidra jest równie nagany godnem, jak u- 
żywany sposób wyborczy.

W głosowaniu przyjęto wniosek Plenera 159 
głosami przeciw 9. Młodonzesi i ks. Liechtenstein 
przed głosowaniem opuścili salę posiedzeń.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
W ie d e ń  15 października. Dziennik rozporzą­

dzeń wojskowych ogłasza: Arcyksiażę Eugeniusz, 
naczelny komendant 100-nego pułku piechoty, prze­
niesiony został w tymże charakterze do 13 pułku 
huzarów; komendant 16 dywizyi piechoty fmp, 
bar. Wald8taetten zamianowany został komendan­
tem twierdzy krakowskiej i otrzymał krzyż ka 
walerski orderu Leopolda; pułkownik hr. Harte- 
nau zamianowany został komendantem 27 pułku 
piechoty.

W i e d e ń  15 października. Fremdenblatt oma­
wiając spotkanie się Giersa z Rudinim, stwierdza, 
że znaczenie tego wypadku jest widocznie pocie­
szające. W Wiedniu i Berlinie dość jasno zapa 
trują się na to spotkanie, tak jak na każdy inny 
objaw pokojowego usposobienia u któregokolwiek 
z państw trójprzymierza, a zapatrywanie to do­
prowadza każdego nieuprzedzonego sędziego do 
wniosku, że przyjazne zetknięcie się kierujących 
dyplomatów Włoch i Rosyi musi bj ć objawem po­
żądanym dla zwolenników pokoju, dla którego u 
trzymania przecie powstał związek trójprzymierza.

W i e d e ń  15 października. Wspomniany w po­
przednim telegramie artykuł FremdenUattu pod­
nosi nadto, że myśl spotkania się z Rudinim po­
wziął już był Giers w chwili, kiedy postanowił 
spędzić urlop swój we Włoszech; wszelkie więc 
domysły, oparte na nagłości postanowienia, są bez­
podstawne. W Wiedniu i Berlinie wiedziano też 
już o zamierzonem spotkaniu.

N. fr. Presse podnosi z naciskiem, że Rudini 
wyrażał już tak często i stanowczo wierność 
Włoch dla przymierza potrójnego, iż byłoby obra- 
żającem, gdyby się słów jego nie chciało uważać 
za wyraz najgłębszego przekonania.

Presse nie dostrzega też w spotkaniu tern nic 
niepokojącego, przeciwnie poczytuje je za nowy, 
cenny symptom pokojowy.

W ie d e ń  15 października. Fremdenblatt od 
biera z Kopenhagi wiadomość, według której 
w tamtejszych kołach politycznych uważają za 
rzecz pewną, iż cesarstwo rosyjscy mający wkrótce 
opuścić Danię, obiorą drogę morską, jako wygo 
dniejszą i krótszą. Utrzymują też, że para kró­
lewska duńska odprowadzi może cara i carową 
którzy na obchód srebrnego swego wesela mają 
się udać do Krymu. Fremdenblatt dodaje, że do­
niesienia te stoją w każdym razie w najzupeł­
niejszej sprzeczności z pojawiającemi się znów 
świeżo wiadomościami o odwiedzinach cara w Ber­
linie, co do których jednak podnoszono z innej 
strony stanowcze wątpliwości.

B u d a - P e s z t  15 października. Klub liberalny 
przyjął jednomyślnie prowizoryum budżetowe na 
pierwsze pięć miesięcy 1892 r.

B e r l i n  15 października. Post na podstawie 
wiadomości, zasiągniętych z kół dobrze poinfor­
mowanych, uważa za rzecz pewną, że król rumuń­
ski przybędzie do Berlina; stanowczego jednak 
postanowienia nie powzięto dotąd w tej mierze

D r e z n o  15 października. Do sejmu wybrano: 
12 konserwatywnych, 6 narodowo liberalnych, 4

postępowców, 7 socyalistów; pozostaje jeszcze je­
den wybór ściślejszy. Postępowi stracili cztery 
mandaty, narodowo liberalni zdobyli na socyali- 
stach 3 mandaty, a liczba konserwatywnych po­
została bez zmiany.

K r  f u r t  15 października. Wiec socyalistów 
otwartym został wczoraj wieczór. Zebrało się 300 
delegowanych.

P a r y ż  15 października. Komisya budżetowa 
przyjęła wniosek Brissona, aby stacye okrętowe 
zastąpić ruchomemi dywizyami, oraz wniosek je­
go dotyczący systemu przydzielania okrętów tor­
pedowych. Minister marynarki opierał się stanow­
czo tym wnioskom.

K o p e n l ia g - a  15 października. Książęta grec­
cy Jerzy i Mikołaj wyjechali wczoraj do Berlina.

R z y m  15go października. Rozprawa przeciw 
Ciprianiemu i towarzyszom ma bardzo burzliwy 
przebieg. Adwokat Praga podn;ósł kwestyę kom- 
petencyi sądu co do klienta swego Moscardi’ego, 
oskarżonego o zabójstwo policyanta. Wskntek te­
go powstało wśród oskarżonych żywe wzbnrzenie. 
Przewodniczący kazał wypróżnić salę. Rozprawa 
odroczona do dnia następnego.

R z y m  15 października. Papież przewodniczył 
komisyi kardynałów, mającej polecenie zreorgani­
zowania administracyi świętopietrza, zrealizowa­
nia pożyczek źle ulokowanych i wzbudzenia wię­
kszej ofiarności wśród wiernych. Papież wyraził 
zupełne zadowolenie swe z dotychczasowych prac 
komisyi.

A te n y  15 października. Parowiec grecki „Ru- 
meli" zetknął się przy wjeździe do portu w Sy- 
rze z parowcem „Heptanisos", który zatonął. Z lu­
dzi nikt nie zginął.

N o w y  J o r k  15 października. Podług depe­
szy z Saint Johns w Nowej Fundlandyi, rozbił się 
w pobliżu przylądka Saint Shots okręt, wiozący 
transport bydła. Z załogi okrętu utonęło 42 osób, 
jednę tylko uratowano.

B u e n o s - A y r e s  15 października. Senat od­
rzucił wniosek o zaprowadzenie przymusowego 
kursu pieniędzy papierowych.

M o n te v i d e o  15 października. Porządek zo­
stał wszędzie w zupełności przywrócony.

Nadesłane.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi).

D r  I .  P o r ę l w w l c *
ordynuje w chorobach dzieci od 3 —5. 

Mieszka u l .  G r o d z k a ,  1. 2 ,  I piętro.
(2320-2 6)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie 
od godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 oentów, w dnie powszednie 30 c t

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 oentów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzającyoh 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E . 
W ie d e ń  15 października. 2 godzina 30 min. po poł.

«, S P*P'*r opod..
-g g» srebrna „
1 1  4'/, złota . . .

g 5'/, pap. nieop.
Akcye Ban. Ans.-W.

„ kredytowe .
Londyn. . . . . . .
Napoleony............
Dukaty.................
Marki....................
5*/, Renta węg. pap.
47, „ „ “ Ota
Losy prem. węg. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: spokojne. 
B e r l i n  15 października.

itr. et.
91 20 Anglobanki . . . .  

Umony.................91 —
108 90 Bankvereiny . . . .  

Akcye L&nderbank.102 35
1013 „ kol. Kar. Lud.

282 75 „ » lwowsko-
117 40 „ „ ozemiow.

9 30 „ „ połndn
5 57 Elbethale..............

57 627, Nordbahny...........
100 85 Staatsbahny . . . .
104 — A lpiny.................
140 —
29 50

Akoye tytoniowa . 
Buble .................

itr, et.

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty roi. .. 
5% Listy zast. pola.

173 35 
173 25 
213 70

4*/, Listy Ukw.poL 
Akc. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Buble . . .

151 75 
224 75

196 25
205 —

236 — 
104 75
214 75 
2832 

281 75 
76 60 

154 — 
122 75

89 25 
153 62 
213 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i K lo b u k o tte k i.

Kurt pieniędzy i papierów publicznych.
■ M k ó w  15 października.

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe aa 100. . 
Marki niemieckie .
20-to frankówka ważna . . . . « •  
Bubel srebrny obrączkowy . . . •

Qbligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4*/. gal- Oblig. propinaoyine 26-Ietnie 
6*/, galicyjska pożyoska krajowa . .
4 V* » ■ » » , • •57, oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47, listy likw. Kr. Poi. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop.
Listy zastawne i dłubie.

Za 100 S. im. wart oprócz kuponu bież.
47,7, gal. Banku krąjowego . . , 

§ 47, ,  Tow. kr. a. we Lw. nieokr.
1 4 ' ń ....................................41 let.

47, w s u w a  6®
47, /• w _w . w i  

. 57, .  Banku hipot weLw. prem.

pl.o.

122 50 
57 20 
9 24 
1 35

'57'

90 70 
103 75
91 50 

103 -QQ _
100 60

96 50

98 —
97 — 
94 75 
94 50
99 10 

108 
100 40
98 30
99 50

Mdaj*

124 50 
57 80 
9 34 
1 45

91 50 
105
92 30 

105 -
98 75 

101 30

98 50

98 75
98 — 
95 50

99 80 
109 — 
101 -

99 
100 50

67, Listy dłużne Zakładu kred.
włoóo. we Lwowie w likwid. 

57, Listy dłużne Zakładu kred.
włoóo. we Lwowie w likwid. 

57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polek, z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart opróoz 
kuponu bież. w rubL i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe 
próoz kuponu bieżąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
,  Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 .  
Banku gal dla 

w Krakowie

plM«

handlu i przem. 
. . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rakow a........................

„ Stanisławowa . . . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża

włoek.
Bazylika Buda-Peszt . . ? .

59 —

53 —

W ie d e ń  14 października. 

Obligi długu państwa.
47„7, Benta papierowa
47,, 7. .  •rtirM •

niepr.

kred. siew. w I n k . 36 let,

W h m U J *  y a p l t r y  F ą i t e ś « l ® w « ,  
h u k i t t y  z a p ra a la z ia  i a t i t t y  kapaja  I tp rz a d a ia

pa i  R«lkaPzyttRl9lPf9iM

62 — 

55 —

99 50 100 50

204 — 
236 — 
302 —

22 —  

27 — 
16 50 
11 —  

12 
6 50

91 10
90 95

207
238
305

22 75 
29 
17 50 
12 —  

13 — 
7 —

91 30 
91 15

47. Renta z ł o t a ........................
fi 7, n papier, nieopodatkow.
87, Losy z roku 1854 po 250 m.k.
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 .

57, Benta węg. papierowa . .
47, » » złote . • . •
47.7, Obi. poi. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat
47.7, Galio. poż. kraj. z r. 1883
47.7, - * » z r. 1884
47, gal. Obligacye propinaojjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oeaterr. LSnderbank . . 200 „ 
Anatr.-węg. Bank. . . 600 „
Unionbank................... 200 ,
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiedeński Bankverein . 100 .

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . . 
Ferdynanda Północ. ,

200 złr. 
1050

plio* **<!»]«
108 95 109 15 
102 25 102 45 
134 75 135 75 
136 75; 137 25 
146 50147 25 
181 — 182 -

100 75 100 95 
104 —1104 20 
111 25 112 25

104 30 

91 50

152 -  
283 — 
328 75 
196 50 
1019

105 -  

91 75

152 50 
283 50 
329 50 
197 — 

1021
225 50 226 —
156 — 
108 25

!00 50 
2830

157 -
108 75

201 —  

2840

Gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czem.-Jassy 
Siedmiogrodzkie 1. . 
Staate-Eisenb.-GeselL 
Sfidbahn (Lombardy) 
Węg. gal Łupkowska

órd-Ost.

210 zh. 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 ,  
200 ,

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, „ „papier. 50 L
37, „ .  Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

j | :  :  :  :  ;
J u \  ■ ; :  §  :

47.7, Gal Banku krąj. 517, „ 
57, „ „ hipot. prem.
57, n n „ 40-letn.
47.7, Bank austr.-węgierski w. a.

47, Węg. Banku hipot premT .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47.7, 

„ „ Jarosław 300 „ „
Koszys.Oderb. 1889 300 złr. 67,

204 75 
174 —
235 50 
200 50 
282 -  
104 75

MdaJs
205 75 
175 -  
236 
201 
282 50 
105 75

197 75! 198 — 
195 50 196 50

115 -
100 30 
109 50 
99 75
97 -

94 75

99 40
98 50 

108
100 50
101 25
99 30 

113 70

116 — 
101 —  

110 10
100 50 
97 50

95 25

99 75 
99 — 

108 50
101 —  

101 75
99 80 

114 10

99 50 100 25
98 75 99 50
94 50 95 —
94 50 95 —

Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatoeisenbahn . 500 fr. 3%
Sfidbahn (Lombardy) 500 „ „

„ złot. 200.Ł.57, 
Węg. gal. Łupków. 200 „ „ 

n n ,  II. Em. 200 ,  .
„ Nordost. . . 300 „ „
,  .  slotem 20ci „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . .  100
„ Tureckie . . fr. 400

Budowy basyi. Buda-Peszt złr. 5
Kredytowe.......................  100
Insbruku...........................* 30
Krakowskie.......................  20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyża austryaok. „ 10

„ » węgierskie „ 6
Rudolfa . . . . . .  a 10
Salzburskie.......................„ 90
St G e n o is ....................... „ 49
Stanisławowskie . . . .  90

Waluty.
Dukaty ważne 
30-fraakówki

P»iei **dąją
83 -  
89 50

84 
90 50

191 75 192 75 
144 50 145 50 
117 60118 
100 20101 
100 40 101 —
100 —  
118 -

120 50 
150 75 
140 65 
29 30 
6 60 

185
23 
22 
54 
16 75 
11 —  

19 50
24 50 
61 — 
27 50

101

121  -  

151 25 
141 65 
29 95 
7 -  

185 50
24 — 
22 50 
55 -  
17 25 
11 50 
20 50
25 75 
63 -  
29 50

5 58 
9 30

5 60 
9 31

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  14 października.

Akoye Banku hipot gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

Ihr - • PT
47.7, Źanku kraj. galic. 51-letn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems. 
*% 1 41-leta.

.  > fif-eto.
4 f, „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kiąj. gal.
47.7, Obligi pożyczki krąjowej

w a  14 października.

57, Listy zastawne ser. I . .
^  *47, „ likwidacyjne . .

67 , „ warszawskie ser. I
• ■ » f i m
• ■ » » rv

11 70 
57 70 

122 25

305 —
100 40 
108 -
98 40
98 40
97 
95
99 30 
94 —

104 —
101 -

98 10

11 75 
57 75 

122 75

308 — 
101 10 
108 70 
99 10 
99 10
97 70 
95 70

100 —  

94 70 
104 70 
101 70
98 80

100 90 
■ 100 25 

97 60 
—  102 —  

— 101 25 
- 1 0 0  45

w  H r a k e w ł f ,  K f i t k  L  S U .
Z lN i i i a  z  p r iK li ty l  u k i t H z i i a  j l ę t r i -  

w ra tię  paazta  baz tfa lla z tila  praw lzyl. T M
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Tylko c o  wyszła książka p. t.

Śmierć i jej nauki
w przykładach

przez (2271 5 6)

O.Fr. X.Schouppego,Tow.Jez.,|
z oryginała przełożył

W I .  U l .
NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Miłkowskiego
w Krakowie.

Cena egzempl. 50  cent.

Biuro informacyjne nauczycielskie  
M m e  H T Ć P H A U T I k I

w Krakowie, ulica D ługa N r. 7, 
poleca:

1) nauczycielkę Francuzkę z pocz. muz..
2) nauczycielkę Niemkę z poczet, języka 

francuskiego, angiel. i muzyki. (2291-3 3) I

F o rtep ia n sprzeda­
nia przy ulicy K o l e j o w e j  pod Nr. 7.

(2304 2-10)

PODZIĘKOWANIE. C
W  smutku prgrążony po stracie 

najukochańszej żony ś. p. Florencyi 
z  Ziembińskich Kulczyckiej, dozna-j 
łem z całą rodzina prawdziwej pocie­
chy -wobec tylu dowodów współczucia 
i pamięci, okazanych nam żyjącym 
i zmarłej.

Poczuwamy się przeto do obowiązku 
złożeira z głębi serca podziękowania 
Wieleb. Duchowieństwu, Szau. Publi­
czności, Tow. śpiewackiemu „Lutnia",| 
wszystkim Przyjaciołom, Życzliwym 
i Znajomym, za tak życzliwe oddanie 
ostatniej posługi zmarłej.

Kraków, d. 14 października 1891 r.l 
Jfląz z rodzina.

zysto lniane płótna korczyimkle, wy­
rób krajowy, najtrwalsze i najtańsze, dymy, 
ręczniki różne, chusteczki do nosa i. t. p 
w najlepszym gatunku , po cenach nainiż 
szych. Próbki opłatnie. < 2179 6
ŃWł. lionet w Korczynie ad Krosno.

OBWIESZCZENIE.

POSZUKUJE SIĘ Z A R A Z  NA W IEś|

k u ch a rza
nieżonatego —  Zgłosić się pod Nr. 1 8 1 
przy ulicy św. J a n  a. (2303-2-3) |

W łodzim ierz C. A ngelus
( d a w n i e j  F.  B R U N O  H A H N )|

w Krakowie, ulica Grodzka N r. 2, 
poleca:

Monogramy krzyżykowe i a t ła s k o w e ; | 
SZLARKI DO PRA NIA ; 

Torbki podróżne; 
Hafty gotowe i zaczę te ,  kanwy, juty, | 

w e łn y , w łóczki i w s t ą ż k i ;
Piłki. (2325 28 )

Nr. 649. (2326-1-3)

Arcybractwo Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego z a w ia d a m ia  wszystkich, 
których dotyczyć może, iż fanty klej- 
notowe w Banku Pobożnym od lat 
dwóch i sukienne od roku zastawione, 
a nie wykupione, d t l t a  3 0  l i s t o ­
p a d a  i następnych b. r. od godziny 
9ej zrana do lej z południa, w kamie­
nicy przy ul. Siennej pod L. 5, w kan- 
ce’aryi Sekretarza na I. piętrze, przez  
publiczną licytacyę sp rzed an e  będą.

Kraków, d. 2 października 1891 r.
Starszy Arcybractwa: D r M arkiewicz.
Sekretarz: Tomaszek.

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D .  P I N A U D

87, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora nie ty lko  s ię  za leca
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem  ale 
nad to  p osiada  szczęś liw ą  własność 
spędzan ia  zm arszczek .

Ł agodzi i b ie li p o w łokę  c ia ła  i n a ­
d a je  j ś j  po łysk  m łodzieńczy . B ez  
p rz e s a d y  u trzy m u jem y , że  m ydło  to 
n ie  p o siad a  ró w n eg o  sob ie .

(2039-2-)
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w SZCZAWNICY, w parka na Miodziusiu, 
„pod Adamem Mickiewiczem", składająca 
się z 31 pokoi, 17 przedpokoi, 2 dużych 
sal, piwnicy i kuchni, jest pod bardzo 
k o r z y s t n e m i  warunkami do sprzeda­
nia. —  Bliższa wiadomość u p. A dolfa 
Scherera w K r a k o w i e  przy ulicy Szpi­
talnej pod Nr. 6. (2314-3-3)|

PIERWSZE GAL TOWARZYSTWO
dla kraj. przemysłu tkackiego |

w Krośnie,
poleca

świeże zapasy k orczyń sk ic li 
pł ó c i e n  własnego wyrobu, od naj­
grubszych półbielonych do najcieńszych 

web;
wyroby krajowej szkoły tkac­
kiej w Krośnie, jak: obrusy, serwety, 

chastki, firanki itp.
Adres: Galicyjskie tkactwo w Krośnie 

lab też Centralny skład „pod Prządką" 
we Lwowie. (2103-12 26))
W szystkie wyroby tańsze od zagranicznych.

kwiecie I

Wiedniu
( fab ryk a  z a ło żo n a  1835 r . )

To czernld-Ło bez oleju wi- 
tryolejowego nadaje łatwo 
ciemuotrwały połysk i h-
trzymuje trwale skórę.

W szędzie do n abycia  l
[2125 24-52]

i  t  WIELKI DOM II
w Krakowie.

w ruchliwem miejscu, przyno­
szący czystego dochodu 8 od 
sta, a że jest na nim znaczna 
pożyczka banku krajowego na 
mały procent, zatem od wy­
maganej gotówki 1 1 %  —  jest 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w handlu 
p. Ł e n e r t a .  (2170-5 6)

DACHÓWKI FALCOWANe I
żłobione patentowane szwajcarskie.

Dachówki te  łączę w sobie w szystkie strony] 
dodatnie wyrobów tego rodzaju ; a mianowicie: | 
lekkością przew yższają wszystkie dotychczas | 
znane, powierzchnię mają piękną i g ład k ą , ko ­
lor m iły dla oka, na wszelkie zmiany powietrza, 
a  szczególnie na mróz i śnieg wytrwałe; pochy­
łość dachu od kąta 25" począwszy wystarcza, 
dlatego też budynki stare k ry te  gątem  lob słomą’ I 
mogą być bez zmiany konstrukcyi wiązania t ą |  
dachów ką pokryte.

Zważywszy jednak znacznie niższą premię a-l 
sekuracyjną przy budynkach krytych dachówką 
w porównaniu z pokryciem gątem  i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia, trwałość praw ie wie­
czną, to  pokrycie dachówką falcowaną wypadnie 
tańsze od pokrycia nawet gątem  i słomą.

Posiadam również dachówki czarne terowane, 
jak  również dachówki rozmaitych form i jakości 
z różnych fabryk krajowych.

Posiadam również gatunek dachówek, których 
krocie wypada o 10yt taniej, aniżeli słomą.

Co do przewozu dachówek uzyskałem znaczną | 
redukcyę kolejową. — Na żądanie przesyłam 
odwrotną pocztą próbki takowych. (1742 25 25)

Słynny w świecie prawdziwy

M A L I Ń S K I  C H R Z A N
tegorocznego zbiorą, w naj’epszym gatunku:

5 kilo 15 korzonków złr. 3 cnt. 50 
5 .  20 „ „ 3 „ -
5 „ 25 „ „ 2 „ 50
5 .  30 „ „ 2 „ -

” u • " I> I  n 75
rozsyła z opakowaniem opłatnie za zaliczką

Józef John,
handel wywozowy malióak. chrzanu

(2240-3-3) w Hutnohorze w Czechach.
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Do Szan. PP. Gospodarzy wiejskich.
Ponieważ posiadamy znaczniejszy zapas

sieczkarń bębenkowych,
które chcemy wyprzedać, przeto zniżyliśmy znacznie ich cenę i sprzedajemy

pojedyncze sztuki na miejscu we fabryce
po 25 z lr . w . a.

z a  zaliczką.
Odprzedający, którzy biorą większą ilość, otrzymają według ugody 

znaczniejszy opust. Ponieważ na te sieczkarnie właśnie rozpo­
czyna się pora, przeto prosimy o łaskawe liczne zamówienia. (2247 1-6)

W szystkie sieczkarnie są nadzwyczaj mocno i trwale wykonane, 
niechaj więc nikt nie opuszcza tej sposobności korzystnego zakupna.

V ttiez , ś o fk a  d  Co.,
Fabryka  machin g o sp o d a rczo -ro ln icz y c h ,  odlewarnia  ż e la z a  

i fabryka  pomp w Przerowie na Morawach.
T T T T T T T T T T T T T T  T  T T  ▼ T T T T T T T T

Lekcye języka francuskiego 
i niemieckiego

z konwersacyą —  zbiorowe i pojedyncze. 
Cena nader przystępna. Bliższe szczegóły 
na miejscu przy ul. B a t o r e g o  pod L. 1, 
II. piętro od frontu, w godzinach od 3ej 

| do 5ej po południu. (2275 3-3)

ZARZĄD DÓBR BIERZANÓW
poczta Bierzanów, sprzedaje swoje z dos­
konałości znane ziemniaki stołowe
z odstawą do domu po 4 złr. korzec czyli 
100 kilo. (2252 5-6)

Jeżeli potrzebuję  o g ła sza ć  w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to z a w sz e  uskuteczniam  to najtanie

|przez (2ioi 15-

Centralne Bióro ogłoszeń
I we Lwowie, ul. Kopernika I. 11,

H 4 R 1 A  1*111 INN
Magazyn s t ro jów  i Zakład wyrobu suk ien  dam sk ich  f

tv K R A K O  W IE , ulica św. Anny L . 3, pierwsze piętro ,
• poleca na sezon Jesienny i zimowy:

materye wełniane na suknie spacerowe, wizytowe, angielskie, wierzchy na futra, 
płaszcze, żakiety i okrycia —  jedwabne na suknie w eselne, balowe, rautowe 

i wizytowe; wszystko w najlepszym guście i dobrym gatunku.
Wielki wybór

gotowych żakietów, płaszczów, okryć, rotund i innych strojów konfekcyjnych.
Główny skład 

oryginalnych gorsetów francuskich i wiedeńskich w różnych gatunkach i wiel 
kościach, w cenie od 5 złr. zwyż, — pończoch damskich jedwabnych, półjed- 
wabnych i fil d’ecosse we wszystkich kolorach i wielkościach, —  prócz tego są 
na sk ładzie: kwiaty, pióra, koronki, wstążki, boa, balejozy, ryszki, hafty, ubra 

nia do sukien i wszelkie przybory należące do strojów damskich.
Zamówienia przyjmuje się tylko z własnych materyałów. (2157-9 10)

Biuro adwokata 
I Dr. S te fan a  Grudzińskiego
przeniesione zosta-ło do domu 
Wgo Kaczmarskiego przy ul 

I Basztowej pod lir. ló , na dru«
| Sie piętro. (2296 3 3)

Dzierżawa.
W dobrach Oleszyce Zapałów 

Ije8t folwark 600 morgowy do wydzierża 
wienia, od 1 lipea 1902 r.

Wiadomość w Zarządzie dóbr w Ole- 
| Szycach. (2266-5-5)

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
S z e l i g i  -  Ł y i z k l e w l c z a ,  I n ż y n i e r a

we L W O W IE , ul. Korytna L. 13,
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW
stan ie , ELASTYCZNE IZOLIRPŁYTY, ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ najlepszych 
gatunków  do krycia dachów mion lO m. □ od 9  złr. 50 c. do 8 złr. 50 o.

LAK ASFALTOWY do konserwacyi dachów tekturow ych i dachów kow ych; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, BEZWONNĄ MASĘ KAUCZUKOWĄ.
U.w.za asfaltem ,  jak o  jedynym  środkiem znanym dotąd w budow nictw ie, najbar­

dziej Mwllgooone ściany w mieszkaniach.
O "  Niszozy zastarzały grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa w całym kraju  Bwoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe, 
oraz reparacye tychże. Metr □  od 50 do 75 centów. [2128 82 100J

D ługoletn ią trw ałość poręcza  się.

Winogrona kuracyjne
vtfslauskic i badcńskie,

I oraz wszelkie owoce południowe 
poleca handel wiu i łakoci 

| Edwarda Fuchsa w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się 
I odwrotnie. (2264 3-3)

Dr. Lehmana pomada do twarzy
(preparowana przez aptekarza P. 0eorgievitna w Wowyin 
sadzie je s t ulubionym artykułem toaletowym za­
możnych kół damskich. Pasta  ta, zupełnie nieszkodliwa, 
gubi niezawodnie i nadzwyczaj prędko piegi, plamy 
wątrobiane « zaskórnihl, słowem wszystko co przynosi 

ujmę nienagannej czystości płei.
Cena jednej puszki I z łr .  50  cent.

Hrabina B. K.terhazy de kaluntlia pisze: S tw ier­
dzam z zadowoleniem, że pomada toaletowa Dra Leli- 
mana Jest w istocie bardzo znakomitym środkiem*
któ ry  przeto każdemu chętnie polecam. (2153-6-)

W Krakowie do nabycia tylko 
w aptece Leona Rosnera.

Dra Rosa Balsam życia
jest więcej niż od 30tu lat znanym, 
traw ienie, apetyt i odchód wzdęć 
wzniecającym i łatwo rozwalniającym  

środkiem domowym. 
Wielka flaszka l.iłr., 
mała 50 cnt., pocztą 

20 cnt. więcej.
W szyst. części opako 
wania^maja^w^rażon^i 
obok urzedownie zło- 
żony znak ochronny.

Składy praw ie  w  w szystkicu aptekacli A uśtry i-W ęqier
i Tamże je s t  również do nabycia:

ra zta  uniwersalna m aść domowa.FWedług licznych doświadczeń uła­
twia ta maść wyczyszczenie, ziarnko- 
wanie i wyleczenie rannych części 
w znakomity sposób i działa prócz 
tego jako środek uśmierzający ból 

i rozchodzący się. (1773 27 52) 
Słoik po 35 i 25 c. Pocztą 6 c. więcej.
W szystk części, 
opakow am m aj^ 
oho* wyrażony 
u rz tu . złożoay 
znak ochronny.

GŁÓWNY SKŁAD ma 
B. Fragner w Pradze,

Nr. 203-204 Mata Strona apt. pod czar. Ortem.
Codzienna w ysyłka pocztowa.

arowy

ułożony przez
O . L .  K .

(Ojca Leona Kapucyna)

po w ięk szo n y , ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 

(wydanie czwarte)

śwież© wyszedł z druku
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
Ceny tego Hrewiarzyka:

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 zlr. 
50 ct., biorącym naraz 50— 100 egzem ­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio­
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 ct., biorącym naraz 50— 100 
egzempl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr ., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

Lekcye języka angielskiego.
Szczegóły na miejscu przy ul. B a t o r e g o  pod 
Nr. 1, na drugiem piętrze od frontu, w godzinach 
od 10—11 rano i od 3—5 po połud. (2294-3-3)

Browar piwny
w zachodniej Głalicyi położony, z dzien­
ną produkcyą 20 hektolitrów, na stacyi 
kolei żelaznej, jest do wydzier­
żawienia.. Adres złożony w Admi- 
nistracyi „Czasu." (2181-6-6)

Zakład ś. Józefa dla osieroć, chłopców
w Krakowie, ul. Karm elicka L. 70,

mleca na obecną porę: Szczepy owocowe: 
abłonie, grusze, śliwki i wiśnie etc. sztu­
ka od 50 do 60 ct., dziczki jabłoni i grusz 

trzechletnie 100 sztuk 1-50 ct., 1000 sztok 
12 z łr ; agrest i porzeczki sztuka 8 ct., 100 
sztuk 7 złr.; Krzewy ozdobne: Thuje, ży­
wotnik do ubrania grobów od 1 do 2 me­
trów w ysokości, sztuka 75 ct. do 2 złr., 
inne zaś, jak: jaśmin, deutzie, spirea etc. 
10 do 20 ct. za sztukę; za sto rozmaitych 
12 złr. Cebulki kwiatowe: hiacyntów do 
doniczek 15, 20 i 25 ct. za sztukę; do 
gruntu 10 ct. sztuka. 7 zlr. 100 sztuk; tuli- 
janów 5  do 8 ct, za sztukę, narcyzów do 

gruntu 100 sztuk 1 złr. Sadzonki: Viola 
odorata, fiołki, tak pełne, jak i pojedyncze 
do pędzenia 100 sztuk 1 złr. Viola tricolor, 
watki już w pełnym kwiecie i tylko z wiel­

kim kwiatem do ubrania na teraz i w cze­
sną wiosnę do ogrodów i grobów za sto 
sztuk złr. 2-50, za sztukę 3 ct. (2212-4-8)

B. T O R B Ę ,
architekt-budowniczy,

mieszka obecnie we własnym domu 
przy ul. K o l e j o w e j  pod Nr. 203.

(2306 2-2)

Fotograficzne

stu d ya  z  m o d e li.
Liczne keią-ki niem ieckie, francuskie, angiel­

s k i .  Wiele nowości. K atalogi lranc i angielskie 
10 c Przesyłki na próbę dowolne. A. lMeck- 
niann, Hunatverlag, Amsterdam w Ho-
landyi. Porto od lip.ów 10 ct. (1967-23-45)

IfOWy (najwyższe odznaczenie) na

8 8
1

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.

W I C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważny od 1 pEżdziern. 1891, zastosowany do czasu środkowo-europejskiego. 

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5'00 rano pociąg osobowy z Podgórza-Płaszow a 
514  „ „ „ z Podgórza-B onarki
2 05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2-27 „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
2'46 „ „ Podgórza-Bonarki
9-00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
919  „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9‘40 „ . z  Podgórza-Bonarki

do Oświęoima, do W iednia,

odznaczają się jako praw dziw e, jeżeli mają nasz urzędownie zarejestrowany znak ochronny i naszą firmę, 
i są do nabycia we wszystkich aptekach, znanych handlach korzennych i łakoci, 

cukierniach, tudzież w innych większych handlach.
Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pocztową.

0 VICTOR SCHMIDT* SÓHNE
Wien, IV., Alieegassc 48. [1005 8 ]W iktor Łubtiner.

Kancelarya w  Krakowie, nl, Dietla Nr. 53,
CioionJuułłi Drukarni „Csaiu. Papier i  fabryki Braci Fijałkowskioh w Bielsku.

3-59 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud ]
4'44 „ „ „ ,  z Podgórza-Płaszowa
4'56 „ „ „ „ z  Podgórza-Bonarki
6 55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7‘16 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7'37 „ „ „ z Podgórza-Bonarki

Prxyjaxd do Krakowa (Podgórza):
5-26 rano pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki ,
5'41 „ „ „ d o  Podgórza Płaszowa
6'02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
6-14 „ „ osobowy do Krakowa [kolej K arola Ludwika]
9-C6 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
918 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa

10 02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
1018 „ do Podgórza-Płaszowa
10 37 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
10 58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]
3-38 po południu pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
3’53 „ „ „ .  do Podgórza-Płaszowa
4-12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
812  wieczór pooiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
8-28 a r  . d o  Podgórza-Płaszowa 
9 20 „ „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
W iednia, B udapesztu, N. S ą­
cza, Orłowa, Chyrowa, Stryja,

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja.

ze S try ja , Chyrowa, Nowego 
Sącza.

z Żywca, z Mszany dolnej.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, W iednia, Zwar­
donia, Żywca, Bielska, S tryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Oświęcima.

Odjazd z Tarnowa:
4-30 rano pociąg mięszaDy do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9-41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1*27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, S tryja Chvrowa 
7 24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. ’

11 59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkow o- europejski je s t wcześniejszy od czasu praskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od 
czasu krakowskiego o 20 m., od czasu lwowskiego o 36 m ., od czasu w iedeńskiego o 6 m od 

czasu budapeszteńskiego o 16 m. i od czasu cieszyńskiego o 14 minut. ’
Rozkład jazdy  w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacvacb 

o. k. austryaokioh kolei państwowyoh lub u konduktorów. [2611 6 J

R*%dca Drukami Józef £akociński.


